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„S a n a cja " -  a położenie 
gospodarcze proletarjatu

Obrońcy i gloryf.i katorzy p om aj owego 
systemu rządzenia ustawicznie wm awiają 
społeczćństwm i  zw. ,,poprawę, gospodar
czą", jaka zapanować miała w1 iciągu trzech 
lat nieoficjalnej dyktatuiry. Twierdzenie to 
popierają lakierni argńimentami, jak zrówno
ważenie budżetu i. stabilizacja giełdowa zło
tego. Istotnie, są to tak(y, .ak nie dowodzą 
one wcale poprawy położenia ekonomiczne
go klasy prachją|clej.. Przeciwnie, po Wniknię
ciu w  podłoże tylch faktów okazuje się, że 
są one rezultatem zubożenia mas pnaćnją- 
cych. Przypomnijmy sobie, o bp rozbiła się 
koalicja rządowa przed rewolucją m ajową 
1926 ii\ Sprawa sanacji skarbu i Waluty zlo
towej po półtorarocznym  okresie je. świet
ności, była jedną z głównych trosk rządu 
koalicyjnego. Chodziło , tylko" o to,, 'ozyTi 
kosztem La ,.sanacja m a się dokonać. P ra 
wica w program ie min. skarbu1 Źdzłochow
ski ego dążyła Uietylko ilo odrzutoenia syste
mu podwyżek płac pracowników państwo
wych werkiig wskaźnika dr.ożyźniancgo, ale 
żądała redukcji płac. Te .środki „sanacji" za
lecali też ekonomiści z grupy konserw aty
stów1' krakowskich. Koalicja się rozbita, bo 
na taką , sanację" PPS iść nie mogłą.

itządy , sanacji m oralnej", wyszło z re
wolucji żołnjęrsko-ludowej, oparłszy} się na 
sferach kapitalistytezno-ziemiańskjdh, kon
serw a ty W n o -ni 011 arch is tycznych, — przejęły! 
wdzięcznie program sanacyjny naródow'ej 
dem okracji i zrealizowrdy go dzięki auto
rytetowi i systemowi ..silnej ręk i‘‘ inicjato
rów przewrotu majowego. , Silna ręka“, ską
pą ręką zastosowana została w7obe[g imas p rą  
cowników państwmwylch, natomiast sferom, 
gospodarczym pozostawiono swobodę w śim 
bowaniu cen artykułów utrzymania. — Za 
przykładem  rządu  poszli kapitaliści, opornie 
zachowując się wobdc żądań ekonomicz
nych robotników i pracowników um ysło
wych. Kosztem nędzy pracowników7 pań- 
islwowych rządy zrównoważyły bud żel i żią- 
d a ją  uznania, cli wady. Kosztem obniżenią 
stopy życiowej proletarjatu ' robotniczego i 
umysłowego, kapitaliści i obszarnicy mogli 
robić interesy i wyiwiązywąć się. z podat
ków. Koncepcja , sanacyjna", eńuecko-Kon- 
serwalywma '/'atigninlowała. Burzuazja miej
ska i wiejska osiągnęła upragniony cel, 
swoistą, krótkowzroczną uzasadniany leo- 
rją: jaknajidgźsdych cen towarów, a naj
niższych płac robotniczych i pracowni
czych.

Nb takich podstawach oparła „sanącją" 
niei może być trwałą, frazes o „popuCwie 
gospodarczej" truci dziś walor, coraz więcej 
jest. takich, i Przy z głębokiem niepokojem 
patrzą w  przyszłość najbliższą. Wiele symp
tomów w  naszem życiu ekonomicznem wska

iisji t o p o w e j.
Stanowisko delegacji angielskiej.

LONDYN, 20. 4. (Pat.). Przygotowaw
cza komisja rozbrojeńknva Ligi Narodów 
uchwaliła wczoraj jednomyślnie
odłożyć na 'czas późn iejszy rozpatrywanie- 

. propozycyj' \soivie'c]cich z r  1925.
Naczelny delegat brytyjski lord Cu-shen- 

dun oświadczył, że jego zdaniem komisja 
podejm uje obecnie poważam prace. Mówca 
przypomniał, że działalność komisji rozpo- 
!Cizęła się od omawiania dwóch projektów' 
konwencji, które wpłynęły od delegacji b ry
tyjskiej i francuskie,.’

~ Dotychczas usiłowania w odniesieniu 
do rozbrojenia nu mo-zu nie zostały; uwień
czone powodzeniem, lecz w  tym kierunku 
pracowali dfeiegaiei głównych m ocarstw  mor
skich. Delegatom tym udało się usunąć nie
które: rozbieżności po do redukcji i ograni
czenia zbrojeń na morziu1.

Co się tyczy 1 ządu brytyjskiego, lo do
łoży 011 wszelkich starań, aby państw a za
interesowane uzgodniły sw7e stanow iska. i 
znalazły wyjście kompromisowe zarówno w 
odniesieniu do sprajwy roz tro jenia na lądzie 
i w powietrzu, aby tym sposobem przygo
towano ostateczny grunt na narady ogólnej 
kon feirencji rozfrojeniowej.

Przechu wojnie chemicznej.
GENEWA, 20 4. (Pat.). Komisja pr;y- 

golowaw7cza konfe,reń|Cji rozbmjeńiowej od
ro,ezjd a dalsze obrady Jnad wmioskiem B eiis- 
dorfa, dotyczącym ujawnienia zbrojteń, do 

. następnego posiedzenia i rozpoczęła dysKu- 
’ sjo nad postanowieniami w sprawie zakazu 

prowadzenia wojny chemicznej i bakterio
logicznej. Delegacje belgijska, polska, qże- 
ehoslowmcka, jugosłowiańska i rum uńska 
złożyły już na poprzedniej sesji odpowie
dnie projekty w tej sprawie, lńojckly te 
były przedmiotem obrad. Obrady będą . >ro- 
wadzone w dalszym ciągu w7 poniedziałek.4

Litwinow protestuje.
GENEWA, 20. 4 (Pal.). LiLwlnow wrę

czył w dniu dzisiejszym komisji pa-zygoto- 
wawiczej konferencji rozb-ojeniow7ej pisem
ny protest jirzscjciwko niedostatecznemu o- 
niówieniu prz-ez komisję sowieckiego proje
ktu, dotyczącego proporcjonalnego zmniej
szenia zbrojeń. Litwinow' zaznaczy! także, 
że' delegacja 'sowiecka będzie jednak brała 
udział w dalszych pracach komisji, aby móq 
nieustannie interwen jowBS na rzecz reali
zacji rozbrojenia.

żuje na zbliżający się kryzys gospodarczy, 
burżuazja narzeka na stagnację, skąrży się 
na podatki... Bo nie można niczego budować 
sztucznie, nie można na dłuższą m etę opero- 
w7ać frazesami, pozorami, nie można pod
cinać gałęzi, na której się siedzi, nie można 
spychać masy pracującej na du-o nędzy, 
gdyż ta m asa jest podslawą gospodarki spo
łecznej i pomyślności państw7owej.

,.Sanacja" Więc gosiddancjza w erze po- 
majowej okazuje ,się takim samem bluffem, 
jakim  okazała się ,,sanacja" „moralną".

Podobnie jesl w dizkdziiwe walutowej. 
„Stabilizacja" giełdowa złotego, jesl takim 
samem pozorem pomyślności, jak  „zrówńo- 
wuiżone" budżety i łeh nadwyżki. — Złoty 
„trzyma się" na  giełdzie, ale realnie usta
wicznie traci na wartości. Wszak już pisma 
ul h a  ,rządowe, jak  monawLislyrzne ,,Słowo" 
(Nr. 85) wileńskie stwierdzają, że ,,jed n ak  
za tę samą ilość znaków (zkilowych) coraz 
mniej towarów nabyć można"... Organ rzą
dowy wskazuje na  konieczność stabil cen, 
irzulca hasło; „za grosz obWarzanOk“. Ale 
kio z jego onszariiiczyeli czytelników do te
go wezwania się zastosuje ? Wszak ziemiań- 
stwro dlatego „mnreni" stanęło prz\ „sana
cji m oralnej", ponieważ ta  pozostawiła mu

Zupełną swobodę \ ł  „m oralności" gospo
darczej, w7 śrubowaniu een za zboże, w7 po
tęgowaniu drożyzny. Walkę z tą plagą rzą
dy poinujowu zarzuciły zupełnie, ogranicza- 
ją6 się dio , hoeków-kiocków" wt walde z 
parlam entaryzm em  demokratycznym. — A 
doświadczenie dowodzi, że załamanie się 
ku su giełdowego w7aluly zawsze poprze
d z iła  rosnąca drożyzna i obniżenie się sity, 
nabywczej pieniądza wewnątrz krajni.

Sytuacja ekonomiczna Polski wymaga 
więc zaprzestania wiecznych walk pomię
dzy najwyższeimi władzami państwa, a rzą
dów7 zrównoważonych i tęgich głów ekono
micznych. Trzeba [silnej ręki, ale me dla 
gniecenia dem okracji, lecz dla opanowania 
elementów7 [destrukcyjny cli w  naszem życiu 
gospod aretzem. 1

Klasa pracująca cierpliwie) znosi 3 lala 
„sanacji" d;okunyw7am j jej kosztem. Czyż 
v nagrodę tza tę icielrpUwość m ają spaś|ć na 

n ią znowu ciężary zapowiadająciegb się prze
silenia gospodarczego i walutowego? Cier- 
pliwoŚ! każda ma swój kres. 1 ■ p roi eta-jat 
do czasu znosić może skutki niedbalstwa, 
dylćlantyzm u i w iehrzeń ustrojow ych „sa
nacji",

Marjan Porczak
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Robo tni.;y pamiętajcie o 1-sz;m Maja!

IlAftKA FA0R.
Polski P rzem ysł Gumowy 1 4 .,Grudziądz.

Marsz. Daszyński ni gik® chory. 1
WARSZAWA, 20. 4. (AW). M arszałek 

Sejmu Daszyński zaniemógł ciężko na  tle 
przeziębienia i na polecenie lekarzy nie 
wolno mu opuszczać łóżka.

Przed zlikwidowaniem przesile
nia rządowego w Husfrji.
WIEDEŃ, 20. 4. (Pat.). Tuitójszó dżieu- 

fliiki popołudniowe wyrażają zgodnie zapa
trywanie, żc gabinet lEndera dojdzie do sku
tku. Oficjalne postawienie tej kandydatury, 
nastąpi w ciągu przyszłego tygodnia, po 
konferencjach między stronnictwami do
tychczasowej większości.

Krwawe saiicia uliczne w Berlln e
BERLIN;, 20. 4. (Pat.). W północnej 

dzielnicy Berlina doszło wczoraj w  godzi
nach wieCzornykdi do krwawych zamieszek 
ulicznych między komunistami dem onstru
jącymi przeciw zniesieniu pochodów ulicz
nych w  dniu 1. m aja a policją. Tłum  de
m onstrantów  zaatakował policję ran iąc  cię
żko 2 policjantów, których Pogotowie mu
siało odwieźć w stanie ciężkim do szpitala.

Straszna katastrofa kolejowa-
SANT JAGO (Chiele). 20. Kwietnia. (A. W .) W iel

ka katastrofa kolejowa, wydarzyła się  na przestrzeni 
pomiędzy Iquiyne a  Autoiagasta. Skutkiem jderw a- 
tiia się  2 kól przy lokom otyw ie, pociąg się w yko
leił. 14 osób zabitych, 20 ciężko rannych.

, MROZY I ŚNIEGI W  POŁUDNIOWEJ EUROPTE
ATENY. 20. kw ietnia. (A. W .) Pism a donoszą, że 

w  Macedonji, panują obecnie niezw ykle ostre mro
zy. szaleją naw ałnice śnieżne i burze gradow e. O - 
stam io mrozy naw U ozdy Konstantynopol i catą Ana- 
tolję. i , ;

Kochana babcia 
na ław ie oskarżonych.

(n. ZADANIE FRANIA).

Kochana babcia dostała z czysty irytacji żuł- 
ty plamy wontrobiane, kiedtj pewnej soboty' we 
czwartek rano, pszyniusł pan listonosz wyzwanie 
do kryminału, za to, że kochana babcia powie
działa, że pan yrajzlernik z nasze! ulioy jest zło
dziej, oszust i redaktor. I 1

Kochany tato powiedział, że on się jósz o to 
postara, żeby kochana babcia zgniła w kryminale, 
i że to jósz jest najwyższy czas.

Moja siostra Kazia i ja tagże zostaliśmy we
zwani na światka, bo n% to słyszeli i cała ulica. 
Kochana Kazia płakata i muwiła, że ona jest 
jeszcze niewinna i że do sądu nje pajdzie, chyba 
żeby jej tam mieli zaciongnąć na gwałt 100 po- 
licjanty i 200 agenty z defensyfu

Nasz nowy suplokator powiedział, żeby ona 
się biel bała, bo on z (nią pujdź^e, bo ma znajomego 
sendzugo, ktury jest pisażetn u adwokata.

Kochana babcia powiedziała, że ona jest nie- 
szczeńśliwa wdowa bez podpory, i że ma oprucz 
tego dorosłe dzieci zamenżne, kture są na stano
wiskach i dlatego' ona się położy do łuszka, jak 
sendzia pszysięgły, aż rozprawa w kryminale mi
nie

Kochany tato zaśmiał się serdecznie i powie
dział, żt io się jej niei uda, oo sąd me jest iaki 
giupi. jak ona mondrą i że to się do zbadać pszez 
weterynaża, czy kochana babcia jefst naprawdę 
chora. Kochana babcia zapytała dlaczego przez 
weterynaża mają ją zbadać, a nie przez doktora,

a kochany tato powiedział, że pszeoeż takie stare 
bydlenta zafsze bada tylko weterynaż. Na to ko
chana babcia gorszko zapłakała i powiedziała 
dc kochane! Kazi, aby zamonż nigdy nie wy
chodziła, bo może jeszcze trafić na tak ego sta
rego durnia, jak kochany tato, który ją unieszcze- 
śliwi, jak kochaną mamę unieszczęśljwił. I

Wobec tego kochany tato spłonął pszez psze- 
dnie zęby i zawołał, że kiedybońdź będzie w ga
zetach stało, iż kochany tato popełnił morder
stwo z kochaną babcią, albo jeszcze gorzej.

Na drug, dzień w nocy kupiła nu Kochana bab
cia rzykoladę i prosiła mnje, abym w sądzie po
wiedział, że gna panu grajzlemikowi nie powie
działa marnego słowa, bo ja tego nie słyszał.

Nasza służonca Julka powiedziała o tem ko
chanemu tatowi, a kochany' tato powiedział, że 
to jest namawianie fałszywego światka i że on 
nie pozwoli, aby jego syn już w  tak młodych 
latach siedział w kryminale za kszywoDSzysieńJ 
stwo, bo on ma na “o  czas. jak dorośnie. Dlatego 
też dał mi kochany tato dwa razy po gembie, 
i obiecał, że !eszcze dołoży, aby mnie rodzona 
mama nie poznała.

Nasz nowy suplokator Drosił kochaną Kazię, 
żeby się nie bała być światkiem, bo on jej wie
czorem wytłumaczy, co ma mu wić oszed Trybu
nałem, bo on jeśt prawnik z pierwszego roku 
już od 15 lat i wie fszystko, jak trzeba obrócić 
do góry z nogam;i. Kazia się na to zgodziła.

W  nocy. nad ranem pszed rozprawą w sądzie, 
powiedział kochany tato do kochanej mamy, 
aby dała kocnanej babci na te ruzprawy, 
piennik, bo kto wie, jak dłógo babcia będzie gnić 
w kryminale i że on jósz zna takie wypadki, j 
Że starsze kobity dostawały w  wieńzieniu roz- 
mieńkczen: 2 muzgu, albo wścieklizny i dlatego j

niech kochana babcia skona (choć na rodzinnym 
sienniku. Jósz o godzin^ 8-rano byliśmy z kochaną 
oabcią w sądzie, ktura ubrała żałobę, alby wi
dzieli, że Jest niewinna i wdowa. Nasz sup ■ 
lokator prowadził kochaną Kazię lewą renką pod 
■amię, a prawą tłómaczyr jej jak ma muwić, aby 
kochaną babcię uratować. Rozsprawa była na-1 
znaczona na godzinę 9-tą rano i dlatego jósz o 
godzinie 12-tej w połódnie wprowadził nas pan 
woźny na salę. Na kurytażu był pan grajzlernik 
ze swoją żoną, z siostrą żony, jej bratem, z na- 
źeczoną nażeczcnego jego żony siostry i z p a 
nem dozorcą domu, oraz jegc żoną i 5 dzieci —■ 
jako światki.

Pan grajzlernik żucił kochanej babci spojżenie 
pięścią i powjedział, żeby nawet miał pojechać 
do Cara w W arszawie, to on swojej krzywdy nie 
podaróje, bo on jest ojcam rodziny, i oprócz tego 
ma jeszcze 3 dzieci na utrzymaniu.

Tak weszliśmy na salę, gdzie był stuł z zie
loną serwetą, za kturą siedział pan Trybtmał i 
jego protokolant. Ten ostatni miał szeroki kornież 
i wąskie spodnie bez kamizelki.

Pan Trybunał popaczył się na kochaną babdę
i zapytał się czy ona się tak lazywa, jak nazywa 
Kochana babcia powiedziała, że tak i że1 nie wie 
czego od1 niej pan grajzlernik chce. Pan Trybunał 
powiedział, że tc się pokaże i poszedł na narady 
Pan protokolant poprawił sobie spodnie bez ka
mizelki i poczonł spisywać generały, z czego się 
dowiedziałem, że kochana babcia jefet młodsza 
od mojej mamy o 2 lata i że pan grajzlernik był 
iusz karany za oszóstfo i podbijanie lichwy żyw
nościowe. Wobec tego pan Trybunał powiedział, 
żeby się pogodzili, bo on ich fsadzi do aresztu 
Kochana babcia muwiła, że ona jest jeszcze nie- 

| winna, jak Panaboga pszt skonan_u pragn.e, a
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Co pisze
Korespondent warszawśki „CHW ILI“ 

zw raca uwagę na  doniosłość problem u gos
podarczego w obecnym okresie. Korespon- 
fcteint Zapewnia, że nadzwyczajna sesja sejm u 
będzie w  najbliższym czasie zwołana d la  za
łatwienia rewizji Konstytucji i problemu 
gospodarczego:

„Z pewnych stron zapewniają, — czy
tamy w „Chwili" —  że doradca finansowy 
Banku Polskiego p. b,eveu otrzymał wyjaśnie
nie, że żadne nagłe niespodzianki ani t o z - 
strzugnienia nie! nastąpią". ;

! Korespondent stw ierdza jednak, że
„Czwartkowa uchwała Rady Banku Pol- 

jskiego o podniesieniu stopy dyskontowej w 
Banku Polskim jest wyraźnym przyznaniem się 
czynników rządowych do tego, że Polska 
przeżywa obetnie poważny kryzys gospoda* 
czy. Kryzys ten spowodowany jest derutą 
konjunkturyi gospodarczej w innych krajach 
Europy; a nawet Ameryki a z drugiej strony 
zwiększającym, się w Polsce brakiem kapita
łów Rząd p. Świtałskiegc — jak zapewniają 
koła gospodarcze —  będzie się starał zająć 
przedewszystkiem zagadnieniami gospodarcze- 
mi usuwając na plan dalsze problemy poli
tyczne. W  tej mierze mają już być nawet po
dobno ustalone wytyczne nowego rządu, któ
ry w trzech kierunkach równolegle biegnących 
zdążać mają do zlikwidowania przesilenia go
spodarczego. Wytyczne te są następujące: 1) 
walka z pasywnością bilansu handlowego,
2) wysiłki w  kierunku utrzymania równowagi 
budżetowej, i 3) wstrzymanie inwestycyj 

Wykonanie dwu ostatnich punktów wska 
żuje na to, że śruba podatkowa nie będzie ani 
na chwilę zahamowana a z  drugiej strony 
przynosi zapowiedź zwiększena s’ę bezrobo
cia i zmniejszeń'a s 'ę  zdolności konsnmiCyjnej 
rynku wewnętrznego".
W  tym  sa m y m  n u m erze  , C h\>iia“ w  ko

re sp o n d e n c ji  z W arszaw y zw raca  uw agę, że 
c ięża ry  p o d a tk o w e  pom im o ciężkiej sy tu a 
c j i  zgoła  m e z łagodniały . Że m in is te rs tw o  i 
s k a rb u  n ie  uw aża tego  za p o trzebne, św iad  
cz ą  o tern świeżo ogłoszone (dane u rzędow e 

„Z danych tych wynika, — pisze „Chwi
la" — że luty dal nadwyżkę budżetową rekor-

|WM»nriiii»uaniwi»»5vr«w»v*»ł»**iwiNwo«łii

a pan grajzlernik muwił, że on będzie 100 razy 
pszysieńgał, aby kochaną bandę nauczyć rozumu ; 
Pan Trybunał, powiedział, że to daremny trud j 
i jeszcze raz wezwał delikwentóf, aby się pogo- ! 
dzili

'Zrobiła się cisza, że słychać było. jak kocha- , 
nej babci w uichu dzwoni i jak pan protokolant 
skrobie się pod kołnieźykiem.

Na to wstał pan Trybunał i powiedział, że 
w imieniu 2eczy|spospolitej zasondza kochaną bab- i 
cię i pana grajzlernika po 10 złotych ciężkiego 
aresztu. Na 10 kochana babcia zemdlała i pan 
grajzlernik żucił się na n,ą, aby ją dobić. Pan 
woźny Wyżucił wobec tego pana grajzlernika i . 
całe towarzystwo.

Po drodze do domu dostała kochana babcia 
wzrószenia, kórcze żółondkowe i prentko biegła 
do domu, bo muwiła, że tego nie wytczyma na 
stare lata ze fstydu.

W  domu oczekiwał nas kochany tato i po
wiedział, że postara się, aby kochaną takcię policja 
od«iupasowała do jej mniejsca pszynależności, bo 
on nie może mieszkać pod jednem dachem z kry
minalni : karanem indywidybum, jak jest kochana 
babcia.

Na to powiedziała kochana mama, że ona 
gwiżdże na to, co tato rnuwi i że babcia jest 
bądźcobońdź jmatką kocnanej mamy, a nić matką 
k.oćnanego tata. której sroka z ipod ogona nie 
wypadła. ;

W  tym nastroju wyżucił kochany tato naszego 
suplokatora z naszego mieszkania i mnie obiecał, 
że jak tylko dorosnę, to mnie odda na praktyKę 
do hycla.

Od tego czasu kredytujemy jusz w innej grajj- 
zlerni. *

prasa?
dową w bieżącym roku budżetowym, bo wy
noszącą 45‘9 miljonów zł., czyli znacznie 
większą od najwyższej dotychczas nadwyżki 1 
grudniowej Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że dochód z danin i monopolów w" ciągu 
11 miesięcy 1928/29 r przekroczył już poważ
nie kwotę, przewidzianą w budżpcie na cały 
rok, stanowiąc mianowicie 110‘ 1 proc. sumy 
całorocznej. Kwoty preliminowane w budżecie 
zostały szczególnie silnie przekroczone przez 
rzeczywiste wpływy z podatków bezpośred
nich ]134‘5 proc. (w tern podatek przemysłowy 
137‘4 proc., podatek dochodowy1 124‘6 proc., 
podaiki pośrednie’ 105‘7 proc.), z nadzwyczaj
nego dodatku do danin (130‘7 proc.), oraz z 
ceł (118*9 proc.)".
, R O B O TN IK '" zwraca uwagę na mino

row y ton prasy sanacyjnej • ~ -
„Proszę no porównać „bajowe" zapo

wiedzi niektórych pjsm „sanacyjnych" z przed 
dziesięciu dni z ich dzisiejszym tonem, z ich 
dzisiejszymi wywodami.

( Wted|y — grzmot i błyskawice; buń
czuczne „rząkanie szabelką; zerkanie w stro
nę przysłowiowych już szwoleżerów; groźby 
i pogróżki; '„ostatnie przestrogi" i t. d., 

t. d.
Tetaz —  „powaga i )t rozwaga".

Skądże ten skok karkołomny na zgoła prze
ciwstawne pozycje? Skąd ta łagodność, pełna 
trochę jezuickiego poczucia „krzywdy" z po
wodu boleśnie niesłusznych „podejrzeń"?

Można bez trudu wskazać istotną przy
cz y n ę .'1

Wielka Pani, przed którą uginają kolana 
nawet „zdecydowani" panowie „pu%ownicy“, 
Wielka Pani, mocniejsza ponad wszelkie „pla
ny mafijne", ponad wszelkie ^dyktatury" —- 
nosi nazwę jasną i jędrną, nosi’ nazwę — sy
tuacji gospodarczej.

Trzeba powiedzieć otwarcie- ostatnie dwa 
tygodnie gwałtownych ataków na Sejm, prze
powiadanie * zamachu stanu" w organie „zbli
żonym do Rządu i witającym radośnie gabi
net p. świtalśkiego —- to wszystko 'koszto
wało Polskę bardzo drogo przeefewszustkiem 
pod wzg'ędiim kredytu pieniężnego".

, LW OW  SKI K U R JL R  P O R .“ w skazu je  
n a  d z ia ła jącą  loigikę zdarzeń . T ą  log iką zda
rzeń fes! sy lu n c ja  gospodarczo  f in an so w a :

„Zdarzenia i ich logika — pisze Lwow
ski Kur jer Po~anny — wzięły w swe tryby1 
obóz sanacyjny, który zawsze bezprog,ramowy 
kiedyś niesiony jy ł falą konjunktury, a obec
nie płynie na fali przec1wnej“.

Z pis,m zagir; liioznyeli w a ri o zan o to w ać  
uw agi , ARR. ZEITUlfctG" na Icjnat W ewnę
trzn e j sy tuacji po litycznej k o ls k i ;

„Pułkownicy poszli na front. Wódz na
kreślił plan. Lecz czy będzie miał na tyle mo
cy, by czuwać nad jego wykonaniem? Czy 
pułkownicy nie wyrosną mu ponad głowę? 
Organ nowego .rządu, dziennik legjonistów 
„Głos Prawdy" oświadcza: „Nie chcemy się

Dochodzą ims wprost nieprawdopodo
bne słuchy, iż m agistrat nie będzie prow a
dził w bieżącym sezonie robol ziemnych i 
drogowych. Ryłoby to katastrofą st iszną 
'dla (robotników bwdowianyicli; w leii sposób 
strącałoby się- kilka tysięcy ludzi w  naj
skrajniejszą nędzę, odbierając- im wszelkie 
środki egzCłSliMiCji

Stwierdzić należy, że 
n m g is fm f nie iirzjju it d'oiy\chc\zas nic

aby zapobiec tej straszliwej klęsce, bagate
lizując, w len sposób grożące niebezpieczeń
stwo bezrobocia.

W związku z tern, OKR. PPS na osta-

tyfko wygrzewać w blasku marszałka. P-zej- 
mujerny rząd na własny rachunek i na własne 
ryzyko — własnemi siłami" ‘ ’*'■

Gdzie jednak znajduje się ten nieprzyja
ciel? Na prawo i na lewo. Stronnictwa p-a- 
wicowe nie są dobrymi bojownikami w wal
ce etyki z fizyczną przemocą; demokratyczna 
lewica przedstawia się pod tym względem o 
wiele lepiej. Ale staje tylko do walki etycznej. 
nie będzie tak nierozsądna, by się rzucać na 
bagnety pułkowników. Czas trawi wszystko, 
miną i pułkownicy z swym rządem Lecz dla 
Polski nadchodzą (cieżkie dni. Walka pod
ziemna bez jakiegokolwiek przewietrzającego 
wentylu — bo i wentyl parlamentarny znik
nie, jeśli me całkowicie, to w każdym razie 
stanie się bardzo problematyczny —  musi pod
kopać wewnętrzną spoistość państwa. W Pol- 
|sce wkroczono na niebezpieczną drogę pań
stwowo - politycznego rozwoju".
Brał nasz organ „WYZWOLENIE 

SPOŁEf 'N E “, wychodzące w Białej, przy
pom ina Piłsudskiemu pewne [rzeczy w zwią
zku z. .ego ostatnią enuncjacją:

.Wywiad marszałka Piłsudskiego wyrzą
dził Państwu, a nie Sejmowi wielką krzywdę. 
Cześć zasługom marszałka Piłsudskiego, jakie1 
bezwątpienia położył około odrodzenia Nie
podległości, ale niema takiej zasługi, którabc 
upoważniała ‘ lżyć Naród czy choćby jego 
część. Marszałek Piłsudski: oświadczył, że ro
botnicy, którzy pfzyszli pod Sejm, to „ban
dyci, których należy siec rózgami".

Należy zatem przypomnieć Piłsudskiemu, 
że w najtrudniejszych chwilach swego żypia 
opierał się na robotnikach, na tych, Których 
niebacznie nazwał „bandytami". Tego kiaga 
robotnicza nie zapomni i nie przebaczy nigdy".
, GZAS“ unządza „czwartkowe obiadyL 

dla swych przyjaciół. $0 oslatnim takim 
ouiedźie przemawiał m. m. poseł Sobolew
ski, iun ażąe\ doi glrupy konserwatystów w 
klubie BB. O tem, co p. Sobolewski powie
dział, dowiadujemy się -z „Czasu“ :

„Mówca zaprzecza wszelkmi pogłoskom
0 niezgodzie i różnicach poglądów w łonie ga
binetu ; przeciwnie będzje on bardziej spoisty
1 zgodny w zamierzeniach i metodzie pracy 
oc rządu poprzedniego iGabinet dzisiejszy- 
zajmie się naprzód zagadnieniami ekonomicz- 
nemi w ścisłem porozumieniu z staram- gospo- 
i ar czerni. W szczególności będzie się rząd 

starał o uruchomienie kredytu tUWgotermino - 
Wego dla rolnictwa; pierwpza t-ansza wiel
kiej pożyczki w wysokości 40,000.000 dola
rów oędzie może zrealizowana jeszcze przed 
wakacjami. Następnie pójdą prace rządu w 
kierunku u sprawni Einia adm'n’strac;i przygoto
wań do reformy ustroju, W stosunku do sej
mu oznacza nowy: gabinet zaostrzony kurs; 
mówca uważa też dalszą współpracę nowego 
rządu z obecnym sejmem za mało prawdopo
dobną. Można się tedy liczyć z ewentualnością 
nowych wyborów, które przyniosą rządowi 
większość"
T ak  ot( przy sanacyjnym ogniu pieką 

konserwatyści swoją pieczeń fcjjs — ale har- 
monju jest.

i tniem posiedzeniu uchwalił następującą re- 
; z o l i c j ę :

„Doszły cio O. K. R. niepokojące w iado
mości, że miaslo nie m a zam iaru1 prowadzić 
robó t ziemnyich ani drogowych w '•oku bie
żącym, co .spowoduj!© znowu wzrost bezlror- 
)ona i nędzy. .Miasto powinno choćby dro

gą pożyczki uz-yskać na leń oel potrzebne 
pion i adze.

Jest bowiem podstaw owym obowiąz
kiem zarządu .miasta czynić wszystko, co 
możUwe, aby nje dopuścić do Wzrostu bez
robocia i związanej z nicm nędzy.

        -----

Mogistpaf lwowski bagatelizuje sonie hlesHę bezrobocia.
O. K. R. P. P. S. w obronie bezrobotnych.

f
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Groźna syfudcja w przemyśle wlfinienmczym
w Łodzi.

30.000 robotnikom wymówiono pracę.
WARSZAWA, 20. 4. (M. \vł.> Z Łodzi 

naueszła alarm ująca wiadomość, że z po
wodu
po<garszającej się z każdym  dmĄm sytiikrcji 
uf przem yśle ‘w łókienniczym  w y mówiono  

p ra tę  30.000 robotnikom , 
którzy mogą być do praicy prizjylj Olei na  zmie
nionych w arunkach, tj. tylko na 2 do 3 
dni w  tygodniu, a nieklóryim robotnikom 
w  małym przemyśle grozi zupełne pozba

wienie pracy.
W spraw ie tej Zarząd Gł. Zw. Zawód, 

przemysłu włókienmicizeigo odbył specjalne 
zebranie, uchw alając 

protest przciC-iwko tym  Temtlóc/om i do
magając się o d  rządu natychm iastow ej 

akcji zaradcZćj 
Przewidziany jest szereg zebrań ronotni- 

czyeh w tej sprawie, a w środę zebranie de
legatów fabrycznych.

Nieustanne demonstracje studentów hiszpańskich.
stu ją  przeciwKo .mianowaniu przy uniwer
sytetach komisarzy królewskich- Memorjał 
miał być podpisany m. in. przez cały szereg 
wybitnych uczonych hiszpańskich z preze
sem Akademji Umiejętności lia czele.

PARYŻ, 20. 4. (AW). Pisma tutejsze 
donoszą,'z 'Madrytu, że wczoraj odbyty sie 
znów dem onstracje studentów uniwersyte
tów 'w Salamance i Saragossie. Przyszło do 
krwawych ,starć z policją.
Uczeni protestują przeciw represjom  

Prim o de Rlvery.
PARYŻ, 20. 4, (AW). Według nade- 

s/.Jyeli tu wiadomości z M adrytu profeso
row ie ‘uniwersytetów hiszpańskich mieli zło
żyć memorjał, w  którym  energicznie prote-

ZAMKNIĘCIE UNIWERSYTETU W BARCE
LONIE. r ;

MADRYT, 20. 4. (PAT). Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret o zamknięciu uniwersytetu w Bąr- 
oelonie.

r o z w i ą z a n i e  p a r l a m e n t u  Fi n l a n d z 
k ie g o .

HELSINFORS. 20. kwietnia. (A. W .; Prezydent 
Fmlandji podpisał dekret iozw iązująoy parlament. N o
w e w ybory odbędą się 1. czerwicą r. b. Przyczyną 
rozw iązania parlamentu odrzucenie projektu ustawy o  
podw yższeniu pensji urzędniczych.

k o n f e r e n c j a  m i n i s t r ó w  s p r . z a g r . m a ł e j
ENTfcNTY.

BIALGROD. 20. kw ietnia. (Pat.) M inisterstwo spr. 
zagranicznych ogłasza komunikat donoszący, że  konfe- 
l encja ministrów spraw  zagranicznych państw  Ma
łej Er.tenty odbędzie się w  B jałogioazie W doiadi 21. 
i 22. maja b. r.

SOW IETY BUDUJĄ 7 s t a t k ó w  h a n d l o w y c h .
W ARSZAW A. 20. kw ietnia. (A. W .) „Przegląd j 

W iecz .“ donosi z Gaansna, że po drugich pertrakta- I 
cjach między rządem suwiedKjm a stoczn ią  gdańską | 
,,KlaWitter" doszło (W tych diniącii do porozumienia. ! 
Sow iety zamówiły w  Gdańśiui w  stoczni Klawitter | 
!7 statków  nandlowydh. j

I  Wypłata w y g r a n y c h l
I  poprzedniej Lo te rjl ju ż się rozpoczęta. I  
I  K oresp on dentka w ystarczy  I
I  na zamówienie losn do I. klasy fi
1 1/4 10 *1. — 1/2 2 0  z ł. — 1/1 4 0  z ł. I
I  Do przesyłki dołączamy czek P. K. 0 . na przekazanie H  
■  nzleżytości. — DOM BANKOWY Lwów Ijj
|  S C H U T Z  i  C H A J E  S .  I

.U • ' £
NOWY POŁ.EŁ POLSKI W  ESTONJI.
W ARSZAW A. 20. kw ietnia. (Pat.) Pan Prezydent 

Rzplitej podpisał nominację dotyichczasowego naczel
nika wydziału- prasy i propagandy M inisterstw a S.
Z Konrada Libickiego, na posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnom ocnego Rzplitej Polskiej przy rządzie 
estońskim w  Tallinie.

ZMIANY NA WYŻSZYCH St ANOWISCKAH ADMINI
STRACYJNYCH.

W ARSZAW A. 20. kwjetnia (teł. w ł.) W edług po
g łosek  z kół dobrze poinform owanych, now dm ianow e- 
ny podsekretarz stanu w  M. Spr. W ew ti. pułk. Pierac- 
ki, ma przeprowadzić szereg zmjan na w yższych sta
nowiskach administracyjnych.

z j a z d  e k o n o m i s t ó w  p o l s k i c h  w  p o z n a n i u .
W ARSZAW A. 20. kw ietn:a. (A. W .) W  dniach 

od 24 do 26 b. m. odbędzie się W Poznaniu podczas 
PW K. zjazd ekonom istów  polskich, zorganizow any ; 
przez T ow . Ekonomistów i Statystyków  Polskich, łą
czn ie  z :nnemi polskiemi tow arzystw am i ekonom ież- 
nem. <' I

Rozwiązanie wiecu urządzonego 
urzez Selrob.

Dziś w godzin och popołudniowych od
było się w Njarudnym Domie zebranie, ro- 
holmków hudbwlanych, zwołane przez Sel- 
rob. Pirzemawiał m. in poseł z Sebobu p, 
Walnyicki. Przemówienia byiy tak ostre w 
swej treści, że W trakcje zebrania wkroczyła 
aa  salę policja i rozw iązała wiec.

ninirter Benesz grozi ustąpie
niem z  rządu.

PRAGA, 20. 4. (AW). W związku z ata- 
kam. K ram arza na zjeździć padji narodowo 
demokratycznej przeciwko Bene,sz owi ten o- 
statni oświadczył, iż nie może pozostawać 
w rządzie obok przedstawicieli narodowych 
demokratów. Beneszowi zarzuidpją, że pro
wadzi! politykę zmierzającą do wywołania 
konfliktu w łonie gabinetu fd|ragą stosowa
nia środków  nieliciząeych się z zasadami 
moralnemi. W decydujących kołach rządo
wych przejaw ia się tendencja zm ierzająca 
db zażegnania konfliktu. >

Nowe powstanie w Heksykn
W ARSZAW A. 20. kwietnia. (A. W .) „Przbgl. W  " 

donosi z  N ow ego Jorku, że  w edług w iadom ości otrzy
manych tam z głów nej kWafciry wojsk meksykańskicH 
w  zachodniej części stanu Coahula w ybuchło now e  
pow stanie, skierow ane przeciwko uDCicnemu rządow i. 
M iędzy wojskami ^rządowemi a oddziałami rewolucyj- 
nemi przyszło do pierwszych starć.

Wybory do Izb rzemieślniczych
WARSZAWA, 20. 4. (AW). W edług do 

niesienia ,.Kurj. Czerw.“ wVbory do Izie rze- 
mieśniczych w 9 województwach central
nych i wschodnich wskutek umowy1 między 
organizacjami żydowskiemi i polskiemi bę
dą  szyslo formalne. W województwach łych 
Zgłoszona zostanie 1 lista kandydacka. — 
W warszawskiej Izbie wybranych zostanie 
25 (Polaków i 15 Żydów, w innych woje
wódzkich Izbach rzjemieśl niczyich Polakom, 
przypadnie 60 proic. anandatów, resztę do
staną żydzi.

ZGON BRATA B. CESARZA WILHELMA.

BERLIN. 20. kw jetnia. (Pat.) Z Kilnnji dono
szą, ż e  zmarł tam w  67-iym r życia brat b cesaizd  
niem ieckiego,' k siążą  Henryk pruski

Krytyczny stan rokowali reparacylnyck.
Próby ratowania sytuacji.

LONDYN, 20. 4. (PAT). W  związku z nagłym 
zgonem lorda Revels+oke i zarządzoną z tego 
powodu przerwą w naradach komisji rzeczoznaw
ców, dzienniki angielskie, omawiając nemorandum 
niemiedkie w sprawce ostatecznego uregulowania 
sprawa należności niejnieck;ch, wyrażają przeko
nanie, że memorandum to Uważane jeszcze wczoraj 
za żądanie ultimattywne, nabiera obecnie od
miennego znaczenia, wobec wyjaśnień które złożył 
wczoraj wieczorem .główny delegat niemiecki1 
Schacht. Staje się obecnie1 wjdofczne, że memoran
dum nie jeśt ostatniem słowem w sprawie defi
nitywnego uregulowania całego zagadnienia od
szkodowań. Dzienniki przypuszczają również, że 
przerwa w naradach komisji rda sposobność do 
szerszego omówienia sprawy w rozmowach pry
watnych delegatów stron zainteresowanych, a co 
za tem idzie, przyczynić się może do usunięcia 
wielu sprzeczności w stanowiskach stron

BERLIN, 20, 4. (AW). Komunikat półoficjaH 
ny wyjaśnia, że berlińskie koła polityczne ze 
względu na krytyczną sytuację w rokowaniach 
paryskich wypowiadają się z wielką reze-wą o 
widokach rokowań -epą acyjnych. Wyjaśnienia sy
tuacji należy oczekiwać, — zdaniem tych kół, — 
aopiero po posiedzeniu poniedzjułkowem konfe
rencji.
*• WYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ DO 

BERLINA.
BERLIN, 20. 4. (PAT). „Voss. Ztg.“ do

nosi, Że obaj członkowie eksperci niemieccy na 
konferencję paryską dr Schacht i dr. Foe/jler 
przybędą na pobyt jednodniowy w niedzielę do 
Berlina. W  niedzielę wieczorem eksperci njemięe- 
cy1 wyjeżdżają zpowrotem dc Paryża aby móc 
wziąć udział osobiścje w poniedzjałkowem po
siedzeniu plenarnem konferencji. P-zyjazd eksper
tów niemieckićh, do Berlina nastąpić imiał — jak 
donosi dziennik Ullsteiuowski „Tempo" — na sku

tek nagłego wezwania ze strony' rządu Rzeszy.
Wizyta berlińska Schachta służyć ma według 

zapewnień „Voss. Ztg.“, Wyłącznie celom infor
macyjnym. W  końcu wskazuje, że niemożliwe jesi 
przewidzieć w chwili obycnej, czy uda się dbjść 
do porozumienia w sprawie ostatecznego uregu
lowania reparacji, czy też rokowania dalsze to
czyć się będą na platformie prowizo.;uir. Ostat
nie wydarzenia nadwyrężyły poważnie autorytet 
konferencji. Dziennik przytacza znamienną opihję 
wypowiadaną w kołach niemieckich, że z chwilą 
gdy rzeczoznawcy nie będą mogli znaleść Wyjścia 
z sytuacji, rzeczą polityków będzie wystąpić z 
interwencją.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIFŁ
PARYŻ, 20. 4. (PAT). Dzienniki omawiają 

nadal szeroko negatywne rezultaty konfe-meji 
rzeczoznawców. „Le1 Journal" pisze, iż trzeba do
konać radykalnej zmiany w umysłach Niemców, 
którzy dążą uparcie do rewizji traktatu wersal
skiego i zmiany istn,ejącycb granic. „Figaro" 
stwierdza, że już jtzas, aby sojusznicy zaczęli 
traktować z większym -ealizmerr ich politykę, 
trzymając się ściśle traktatu wersalskiego. „Mfa- 
tłn" zauważa, iż panika na giełdzie berlińskiej 
powinna wykazać Rzeszy, że należy postępować 
z większą ostrożnością niż to czyni So.pcht.

STANOWISKO NIEMIEC ZMIERZA DO WY- 
/WOŁANIA NOWEGO POŻARU ŚWIATO

WEGO.
PARYz, 20. 4. (AW). Clemenceau w wy

wiadzie udzLelonym przedstawicielowi „Echo de 
Paris" oswiadczt , że żądania dr. Schaichta prze
wodniczącego delegacji njemigckjej na konferen
cji reparacyjuej, oraz projbkty niemiecki' > wyłusz- 
czone w mćmorjale Sćhacnta zmierzają nie mniej 
nie więcej jak tylko do wywołania nowego po • 
żaru światowego.
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Święto Pracy 1.
t

Do Związków Zawodowych Kobotu .iów :— 
górników w Dolinie —  BoIechow'e — Rypinem — 
przemysłu drzewnego w Bolechowie; — Brosznio 
wie — Dolinie — Mizuniu — Pereuińskt* —' 
Wełdzirzu —• Wygodzie — pizelmysłu gar bar 
skiegr w  BOiechowie — przemysłu odzieżowego 
w Bolechowie — Dolinie tudZ*eż do oddzIałów 
T. U. R. w Dolinie — Bolechowie — Brosznjo- 
wie — ftypnem i Wygodzie w  przecmćope obn 
chodu święta Robotniczego w  dniu I go Maja 
w oowiecie dlolińskhn.

Towarzyszki i Towarzysze! Ludii p,:acy!
W r. 1889 międzynarodowy kongres socjalH 

stów wszystkich krajów i narodów uchwalił ob
chodzić uroczyście począwszy od roku 1890 dzień 
1-go Maja jako wspólne Święto całej ludzkiej; 
Pracy ipod czerwonym sztandarem, jako dzień ogro
mnej manifestacji o pokój powszechny — o pra
wa robotnicze lepszego Jutra.

Od tego czasu jak ziemia długa i szeroka w 
dniu 1-go Maja ustaje wszędzie praca — pochody 
robotnicze wychodzą na ulice — padają ha ła 
walki z uciskiem —  krzywdą i wyzyskiem z nie
złomną wiarą, że socjalizm jedynie obali cierpie
nia i męczeństwo Ludu Pragy i dokona dzieła wy
zwolenia znojnie pracujących z kajdan niewoli ka- 
kapitalizmu.

Odżycie kapitalizmu w nowej formie (między
narodowe zorganizowanie syndykatów) nakłada na 
socjalizm nowe obowiązki i z tego też powodu 
w  tym roku obchód Święta Pracy nad 
wyraz poważnie i uroczyście raonodzić mamy.

Na poa,stawie uchwały — powziętej na konfe
rencji Rady klasowych Związków Robotników na 
powiat doliński w obecności przedstawicieli PPS 
a USPD, w dniu 24 marca br. —  obchód Święta 
Pracy we środę dnia 1 maja 1929 odbędzie się w 
mieście Dolinie1 dla ludu pracy pow. dolińskiego.

Ustala się następujący program obchodu:
W  wigilję Święta to jest we wtorek dnia 30 

kwietnia br. wieczorem orkiestry TUR w Dolinie- 
Bolechowie- Broszniowie- Rypnem- Wygodzie i 
Górników w Bolechowie mają ode'grać po ulicach 
swej miejscowości pobudki.

We środę dnia 1-go Maja mają wszystkie 
na wstępie wymienione organizacje przybyć do 
Doliny na godzinę 10-tą wraz ze swoim j sztan
darami i orkiesfami i zgromadzać się w lokalu 
TUR na Salinie i na placu przed tymże .lokalem.

Z tego punktu zbornego o godzinie1 11-tej ruszy 
pochód ulicami Tarasa Szewczenki— Legjonów1 — 
J. Słowackiego —  Z. Krasińskiego i A. Mickie
wicza na rylnek —  zatrzymując się prziy ul. 1-go 
Maja.

PORZĄDEK POCHODU; $
Pochód otwiera grupa sztandarowa organizacji 

politycznej PPS. i USDP.
Zs nią pójdzie Czerwone Harcestwo z Wy- 

gody i Doliny, a za niemi postępować będą z 
poszczególnych miejscowości: orkiestra — O. M. 
TUR. — Związki Zawodowe ze sztandarami — 
gódłami i transpaj entami. *

Sztandary winny być umajone zaś transpa-enty 
udekorowane zielenią.

Do dekoracji zielenią najpraktyczniejszym ma
teriałem jest cięta jedlina —  powiązana w długą 
girlandę i przewinięta czerwoną materją

W czasie pochodu przygrywać będą orkiestry 
naprzemian i w ten sposób muzyka trwać bę
dzie przez cały czas trwania pochodu.

Na cynku zespół orkiestr odegra pieśni ro
botnicze, poczęto z trybuny wygłoszą mówcy1 prze
mówienia.

Po przemówieniach przy1 dźwiękach orkiestr 
zgromadzeni z rynku alejami Piłsudskiego udadzą 
się do sali Sokoła — gdzie się odbędzie Uroczy
sta Akademja Święta Pracy

Na jej program złożą się: utwory muzykalno* 
wokalne i przemówienia.

Robotnicy powiatu dolińskiego 1

Naja w  Dolinie;
l-go Maja porzucicie pracę w fabrykach, za

kładach i warsztatach, porzucicie pracę na roli 
i w biurach w inpę hasła socjalizmu i doło
życie wysiłku, ażeby się w Dolinie z najdalszych 
osiedl' jawić jak najliczniej — ponieważ manife
stować będziemy nietylko na rzecz głównych za
dań dziejowych wielkiego naszego ruchu, lecz tak
że Wasz tłumny udział w pochodzie i zgromadze
niu stanowić musi stwierdzenie postawy PoisKi 
pracującej wobec spraw, które dzisiaj domagają się 
rozstrzygnięcia — stanowić musi zarazem oświad
czenie jawne i publiczne, że jesteśmy zwarci i 
solidarni i iako tacy posiadamy zdolność i chęć 
ofiary oraz raaosną i mocną wolę zwycięstwa.

Budźmy więc młodą gwardją proletarjackidi 
mas!...

DOLINA, dnia 12. kwietnia 1929.
T. U. R„ P. P. S. i R. Zw. Zaw. y 

na powiat doliński.
—o—

1 Na marginesie. -  »
j ,

Policmajster Tagiejew.
Dą czasem recenzje dowcipne, czasem nawet 

logiczne, a czasem takie, że tylko zamieścić w 
rubryce „Camera onscura1.

Bardzo ładny kwiatuszek stylistyczny pojawił 
się w jednej z gazet porannych.

W recenzji „ze srebrnego ekranu", opisują
cej premjarę „Policrnajstera TagijJJewa", pisze p. 
A. K. dosłownie:

„Do innych niedopatrzeń reżyserskich należał 
służbowy rewolwer Tagiefewa, z którego ten (ni
by kto° — Tagiejew, czy rewolwer?) został za
strzelony, będący oryginalnym belgijskim brownin
giem". Kto był belgijskim browningiem, Tagie
jew czy „ten z którego został zastrzelony"?

Jeśli Tagiejew, to wszystko to niema żadnego 
sensu; jeśli to hył rewolwer, to nie mógł być 
brownig, a jeśli browning został zastrzelony, przez 
Tagiejewa, to co się stało z Tagiejewem? A 
pozatem, jak, może browning belgijski być za
strzelony przez drugi browning?

Coś tu jest w nieporządku!

Pod adres em Komisji Kwalifikacyjnej
Magistratu lwowskiego i Komisarza Rządu,

Piszą nam. z miasta:
Jedno z „sanacyjnych" pism lwowskich podało 

przedwczoraj wiadomość, że w celu przeprowadze
nia awansów wśród urzędników Magistratu ma 
ustalić osobna komisja kwalifikacyjna kwalifikacje 
urzędników wszystkich Wydziałów. Wobec tego, 
aby awanse, które według sanacyjnego pisma ma 
zamiar przeprowadzić komisarz, rządu na wnio
sek Wydziału Prezydialnego Magisrtatu, zostały u- 
skutecznione sprawiedliwie, pozwalamy sobie pora
dzić Wydziałowi Prezydjalnetou, by oprocz kwa
lifikacji przedłożyć Komisarzowi* rządu prof. Na-

dolskiemu również uwagi Komisji lustracyjnych, 
które tak z ramienia Tymczasowego Wydziału Sa
morządowego jak i ze strony Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych przeprowadziły r. ,vizje gospodarki 
miejskiej we Lwowie. W raportach lycli Komisji 
znajdą członkowie Komisji kwalifikac., szef Wy
działu Prezydjalnego pan Woleński i Komisarz 
rządu ciekawe uwag: odnośnie do niektórych urzę
dników .

Piszemy o tern, bo w bezstronność szefa Wy
działu Prezydjalnego urzędnicy niezbyt wie-zą. 

--•o—

P. O .  broni się przed własnym unadKiem.
Typowy atak t. zw. szewskiej pasji owładną] 

Polskim Związkiem Kolejowców po ukazaniu się 
odezwy urzędników kolejowych ze średniem wy
kształceniem, wzywającej ogół inteligencji koleją 
wej do bezzwłocznego wyśtępowania z P. Z. K., 
o czerni niedawno pisaliśmy1. Pod wpływem też 
wzmożonego napływu krwi do głowy, Zarząd 
Główny P. Z. K. w Warszawie wydał ostatnio 
kontr-odezwę do swoich „wiernych", w której 
z wrodzoną sobie krętaćką metodą usiłuje osła
bić dosadne sło wa gorzkiej prawdy, skierowane 
pod adresom oezetkowskich pływaków. O  tej 
kontr odezwie P. Z. K. należy zauważyć słów 
kilka.

Przedewszysikiem więc przebija w niej n;e- 
zręcznie pokrywane przyznanie się że jednak u- 
rzędnicza odezwa była nader skutacznem ude
rz en km maczugą w łeb. Stąd w kontr-odezwie 
P. Z. K. powiedziano bezsilnie: „Nie chcąc zaś 
polemizować z rynsztokową co do formy, a po
zbawioną rozsądnej treści co do istoty zagad
nienia, odezwą Zarządu Okr. Z. U. P. K.“...i t. d. 
Niestety, odezwowa pałka urzędniczego Związ
ku była mimo wszystko stanowczo za wytworną, 
jak na zakute pezetkowskie mózgownice, a tu 
P. Z. K., wylęgły na ideowem bagnisku i nie 
umiejący inaczej patrzeć na świat, aniżeli tylko 
przez kołtuńskie okuiary, śmie jeszcze krzywdo- 
wać sobie wcale wykwintną formę i ton odezwy 
urzędników. I na domiar ględzi coś znowu ką
tami na wyświechtaną oci nudności nutę o pod
ważaniu Związku „narodowego" przez urzędni
czą inteligencję.

Pozatem znamionują kontr-odezwę od po
czątku do końca literalnie same bujdy na re
sorach i pezprzykładna pejrfidja, obliczone na 
kompletną Ignorancję i bezgraniczną naiwność 
szłonków, których P. Z. K. uważa chyba za skoń
czonych baranów, jeśli odważa się łgać tak bez 
sumienia. P. Z. K. i... obrona, i to wspaniało
myślna, interesów umysłowych pracowników!? Co 
za złośliwy paradoks! Wszak nawet Dosłowie- 
kolejarze, gorący pezetkowcy, pp. Tabaczyński i

Zagajewski, obaj zapieczeni endecy1 ani palcem 
w bucie nigdy w przedostatnim Sejmie kiwnąć 
nie chcieli na rzecz Związku Umysł. Pr^cown. 
Kolejowych, wymawiając jsię, iż przecież koleja
rze nie wybrali ich na posłów. W operetkowym 
zresztą P. Z. K. i fizyczny pracownik nie ma co 
szukać, a j'uż najmniej zastępstwa zawodowych 
postulatów. Kto go tam będzie bronił? Akoże p. 
Schmidt, czy rozmaite naczelne, okręgowe i ko
łowe ...miernoty, których referenci dylekcyjni i 
ministerialni unjkają niczem morowego powietrza. 
Bo nie tają teigo, że istotnie nje ma z kim mówić 1...

Owi istotnie mocni ...w gębie trybuni z PZK 
bronią jednakże, i to zapamiętale zasiedziałych 
przez siebie a dojnych synekur w Związku, gdyż 
boją się na samą myśl powrotu do obowiązków 
służbowych, obawiają SLę przykrej deg-adacji z 
półbożków związkowych na... zera 1

Najlepsze i najgorsze książki.
Czasopismo „GŁOS LITERACKI" oałosiło 

niedawno interesującą ankietę między czytelnikami, 
na temat jakie z książek należy uznać za najlepsze 
i najgorsze wydawnictwo polskie w r. '1928.

W  wyniku tego pomysłowego plebiscytu, u- 
znano, iz najlepszą książką polską w r. 1928 jest 
„Fortuna Kasjera Spicwankiewicza" And-zeja Stru
ga, najgorszą zaś „Wódz" Gustawa Olechowskie
go. Oprócz wymienionych najwięcej głosów sku
piły — w grupie najlepszych: „Słowacki" Wo- 
łoszynowskiego; „Niedobra miłość" Nałkowskiej; 
,',Lenora“ Kadena; „Mózg i płeć" Boya i szereg 
innych. W grupie najgorszych, zaś: „Noże wio- 
sny" Rytarda, „Ulicą i drogą" Bićkenmajera; „Ko
lorowa sonata" Hełm-Pirgo; „Walka" K*zywo- 
szewskiego; „W  potrójnym nelsonie" Sztekkera; 
„Motyw ksieżuca * H. Naglerowej i wiele innych.
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Komuniści i Ł S. S-owty „onygDlouulą si«“
do 1-go Maja.

DROHODYCZ, w 'kwietniu.
Przed kilku dniami na parkanach i słupach 

Drohobycza, ktoś w nocy ponalepiał ogłoszenia 
o „Zgromadzeniu Partyjnem PPS. Lew -y" z udzia
łem sekretarza Bokazia!?

Ku ogromnej uciesze naszych robocia-zy, za
pomniała oddawna i umarła PPS Lewica zwo
łuje Zgromadzenie Partyjne. I byłby ogół o tem 
nawet nie wiedział, gdyby jeden z Towarzyszy 
bezrobotnych nie opowiedział o tem na zebra
niu Raay Robotniczej P. P. S„ informując przy- 
tem zebranych w jaki sposób agitowano za tym 
wiecem. Przedewszystkiem ów pan „sekreta-z“ za
powiedział, że zabawić musi w tut okręgu na
ftowym aż do 1 maja włącznie, polepiwszy przy- 
tem kilku swoim agitatorom, agitować przede
wszystkiem wśród bezrobotnych, przy wypłatach 
zasiłków i meldunkach.

Jak wynika ze sprawozdania robotników z 
„Polminu" — składanego Radzić Robotnicze — 
również i B. B. S-cy, tj. mówiąc wyraźniej De- 
nasiewicz, też zapowiadają, że odbędzie się len 
pochód (gdzie i z kim?) na 1 Maja, że cekawiśd 
orkiestry z „Polminu" nie dostaną, bo o-kiestra 
nowo zakupiona przez Dyrekcję „Polminu' nie mo
że „plamić" się wystąpieniem r  to p ^ n /szy  raz 
na rzecz P. P. S. i Zw. Zaw., a ze natomiast 
on, DenasieWiCz, otrzyma, orkiestrę od Dyrekcji 
„Polminu" na ich pochód.

I faktycznfe
dyrekcja aeiegatom „Polminu" orkiestry od

mówiła.
Ze swej strony nadmieniamy, że robotnicy Droho
bycza powinni do dziś mieć swoją własną or
kiestrę, niezależną od kursu polityki jedynka’-  
pkiej i humoru tego czy innego p. dyrekto-a. A 
robotn.cy „Polminu" tak się qeszyli i serdecznie 
witali dyrektora Biludiowpk^go i jego zastępcę 
p. inż. Wandycza, gdy obejmowali urzęuowanie 
w „Pom inie"!

Swoją drogą tak gorące zapewnienia szcze
rej syinpatji dla ruchu robotniczego i żądania bra
terskiego zaufania mogły w błąd wprowadzić 
i mniej naiwnych. Przykro niezmiernie tylko rcr 
bociarzowi, że zdawałoby’ się szczerzy1 demokraci 
i ludzie z Charakterem, uważają bardzo, by nie 
iść przeciw prądowi, a nawet robić więcej, niż 
sobie MoraczewsiU „w liśc*e zyezy". p ia  nas 
jedna tylko korzyść: żadnych złudzeń być nie 
może! — Niema wśród kapitału białych kruków! 
W dalszym ciągu o jednem tylko możemy' za
pewnić B. B. S-ów, Komunistów^; i ,dyrektorow- 
przyjaciół", że- orkiestrę robotnicy Drohobycza 
mieć będą swą własną, podobnie jak mają własny 
„Dom Robotniczy".

W arto kilka słów naprać również i o tem, 
jak to

' pod1 protektoratem dyrekcji „Polminu" bu
dują „fraki" irganizację.

I tu robotnicy łudzili się, wierząc w obiektywność 
przełożonych! Niestety, mimo wywieszone ogło
szenia, że na fabryce politykować w czasie pracy 
niewolno, kilku nierobów, różni Jordani, Hobgar- 
scy, Wiśniewscy i im podobni, w  czasje pracy’ 
bez skrupułów agitują, zbierając podpisy rzekomo 
na rozpoczęcie akcji o podwyżkę płalc, a pod
pisanych wciągają na listę swych ęzłonków, 
chcąc dowieść, że mają większość na fabryce, 
by Dyrekcja uznała ich delegatów i oddała im 
salę robotniczą, gfh# dyrektor „Poiminu" zapo
wiedź iał, że salę odda tej organizacji, która bę
dzie miała większość. A robotnikom podległym 
bezpośrednio tym panom niewolno się nawet za
pytać pod pozą natychmiastowego pozbawienia 
pracy, do czego mają służyć icn podpisu. W  każ
dym razie obowiązkiem organizacji jest przestrzec 
tak miejscową, jak i naczelną dyrekcję, że cierpli
wość robotników zupełnie niespodzianie może się 
skończyć.

A warto, by Dyrekcja koniecznie! zrewidowała 
swój serdeczny stosunek do Denasiewicza, bo i 
b. dyrektor Niek-asz nip wyszedł dobrze na tei 
przyjaźń: ! Obecn e np. dochodzi dó tego, że taki

np. p. Jordan powiada do kobiety „niechże zięć 
(człowiek spokojny, członek nasze; organizacji);, 
polityką się zbytnio nie zajmuje, bo osieroci żonę, 
i diieci"!!? Przykładów tego rodzaju możnaby 
dużo cytować. Inny znów zbierał w czasie pracy 
podpisu na „podv/yżkę“ a wezwany do kancelarji 
dla wyirumaczenia się, po przesłuchaniu przez kie
rownika oddziału, oświadczył kolegom „mogą mi 
nos do d... zapchać!" —i no i pracńjef i prawdo
podobnie będzie pracował dalej. Lecz ooby to 
było, gdyby to nasz członek coś w tym guście 
zrobił?

Najcierpliwsi tracą panowatye r.ad sobą, pa
trząc na tolerowanie, ba forytowanie tego rodzaiu 
rzeczy ; możemy jednak zaręczyć I ►yrefecji „Dol- 
minu", że jedno pewne jest, iż „pracowity Pawe
łek" fabryce korzyści nie przynosi i nie przyniesie.

i *
W , dniu 30 marca odbył się w „Polminiq“ 

Wiec tow. posła Stańczyka.
Sale i przedsionki nabite słuch acz am', zeoranych 
było ponad 200 robotników Przywitany serdecz
nie przez robotników, tow. Stańczyk referował 
przeszło d\łde godziny o sytuacji politycznej w 
kraju i c ubezpietzeńiu na starość. W rezolucji 
uchwalono pełne zaufanie Klubowi P. P. S. i C. 
K. Z. Zaw. Denasiewicz nie tęgą miał minę, to
też na drugą sobotę sprowadził najnowszego o- 
brońcę robotników i ojczyzny, p. Burdę. Zebrało 
się dosłownie 65 osób przy ‘asystencji policji,

W  dniu 20. kwiet.na br. odbyio się XVlI-te J 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonariuszy I 
Poljskiego Banku Przemysłowego, w sali posie
dzeń Banku we Lwowie, pod przewodnictwem 
Prezesa Rady Dr. Maroina Szarskiego Na Zgro
madzenie przybyło akcjonarjuszów, '-epreeenbiją
cych 53531 -ztuk akcyj, reprezentującyeh głosów 
10706.

Na podstawie śorawozdan a Zarządu Jesteśmy 
w możności oodac garść szczeyółów z działalno
ści tej instytucji w roku 1928.

Równolegle z pomyślnym rozwojem stosun
ków gospodarczych i finansowych w Państwie, 
rozwijały się również pomyślnie interesy Polsk. 
Banku Przemysłowego, osiągając nawet w nie
których działach wzrost, odbiegając ba-dzo 
znacznie od przeciętnej proporcji.

Wkłady Banku, wynoszące przy1 końcu 1927 
roku zł. 26,489.476*57 zwiększają się stale i dają 
przy końcu 1928 roku sumę zł. 44,387.499*35. 
Zatem zwyżka wynosi 67 proc., Tak poważny 
przyrost wkładów w Polskim Banku Przemysło
wym daje realny obraz wzrastającego zaufania 
publiczności do instytucji.

Działalność kredytowa. Rubryka weksli zdy
skontowanych, wynosząca w bilansie za rok 1927 
sumę zł. 17,264.028*85, zwiększa się w  roku1 spra
wozdawczym do Sumy zł, 24,028.589*30, czyli 
o kwotę zł. 6,764.560.45. Również pozycja dłuż
ników Wzrasta w ciągu 1928 roku z  kwoty zł 
20,686.916‘11 dc kwotę zł 26,556.874‘72, tj. o 
sumę zł 6,764.560*45 —< które to cyfry świadczą 
wymownie o działalności Banku w kierunku zasi
lania kredytem przedsięmorstw przemysłowych i 
handlowych.

Efekty i udziały. Pozycja powyższa, Wyno
sząca kwotę zł 4,961.431*07 obejmuje portfel akcyj 
najpoważniejszych przedsiębiorstw przemysłowych 
w Polsce. '

Walne Zgromadzenie! zatwierdziło przedłożony 
bilans oraz rachunek st-at i zysków, udzielając 
równocześnie Radzie i Zarządów^ absolutorium z 
czynności w roku 1928, oraz aćhwaliło następu-

w tem żony, córki, spędzeni od czyszczenia rurek 
kotłowych nieletni chłopcy i naszyph oczywiście 
kilkunastu ciekawskich. O wygłoszonym refera
cie szkoda pisać, żywcem bowiem został wzięty 
z „Przedświtu" i „Głosu Prawdy"; dów.ed'zieli- 
śmy się jedynie, że jesteśmy bolszewikami i zdraj
cami kraju —- i na tem koniec. Ale najlepiej u- 
dało się p. Burdzie izakończenie pod adresem 
Ukraińców i fWogóle mniejszości narodowych. Po
wiedział: „Policzymy się z Ukraińcami, oni me 
będą bruździli przeciw „naszemu" rządow i!“ To 
też nic dziwnego, że z tego zgromadzenia na
tychmiast wyszło kilkunastu robotników Ukraiń
ców i Niemców i przeszli dó lokalu Zw. Ł.zku, 
oddając legitymacje P. P. S. frakcji Rew, i prosząc 
natomiast o przyjęcie do Związku Zawód. Che
micznego. Indagowani przez skarbnika tow Ma
maka, opowiedzieli o przebiegu zgromadzenia, 
twierdząc, że boją się „porachunku" p. Burdy 
i że nie mogą pozostać tam, gdzie mają opinję 
zdrajców ojczyzny i gdzie są pogardzeni.

O los naszej organizacji jesteśmy spokojlni, 
przyjeżdżaj p. panie Burda częściej! ;

W  ostatniej Chwili dowiedzieliśmy się, ze Dy
rekcja „Polminu" poraź drugi kategorycznie od
mówiła naszym towarzyszom orkiestry nawet na 
wieczór 30 kwietnia tj. w w,gilję dnia 1 Maja — 
natomiast pod groźbą wydalenia z piacy każe 
muzyce w dniu 1 Maja występować wspólnie 
z B. B. S. •

Wobec takiego stanowiska Dyrekcj. — Rada 
Fabryczna „Polminu" uchwaliła na posiedzeniu dn. 
17 kwietnia br. wezwać muzykantów-człouków 
organizacji i sympatyków, by w dniu tym nic 
brali udziału w orkiestrze, natomiast w dniu 3-go 
Maja, jako w dzień święta państwowego, mogą 
wyfetąpić. . « Robotnik.

jący. rozdział czystego zysku... -z% 506.585* 6^
a) do zwyczajnego funduszu rezerwowego 

przydzielić 15 proc. od sumy zł 496.260*57 tj. 
kwotę 74.439*09;

b) na wypłatę 6 proc. dywidendy 360.000 — 
razem 434.439*09 zł; /

c) resztę w kwocie zł. 72.146*55 przenieść 
na rok następny.

Po przeprowadzeniu tej uenwały rezerwy Ban
ku Przemysłowego wynoszą:

a) rezerwa specjalna zł. 3,000.000*— ; b )  zwy
czajny fundusz rezerwowy zł. 370.493*94; c) prze
niesienie -eszty zysku z r. 1928 zł. 72.146*55; 
razem zł 3,442.640*49. przy kapitale akcyjnym 
zł. 6.000.000*— .

Na kupon Nr. 2 od akcyj Złotowych przy
pada zatem 6 proc. dywidenda, tj. zł 6.—  od’ każ
dej akcji złotowej, która płatną będzie od 1-go 
lipca 1929 r.

Następnie Walne Zgromadzenie wybrało do 
Rady ponownie panów : Piotra Boncenne, Piotra 
Lacaille, Antoniego hr. Lanćkorońskiego i inż. Wita 
Sulimirskiepo na okres do końca 1931 roku; zaś 
panów: Józefa Padewskiego, Artura Bischofa i 
Edwarda Nehla na członków Komisji rowizyjńej, 
a panów Jerzego Krzyżanowskiego i Jana b i e l 
skiego na ich zastępców.

„Córha" policji sztokholmskiej.
Policja sztokholmska obchodziła w  czasie W ielka

nocy uroczystość konfirmacji sw ej w ychowanki, 14- 
letniej Marii Olaisson.

Ojciec dziewczynki zginął pod! samochodem w  
czasie pełnienja służby na kilka dni przed' przyjściem  
na św ia t dziecka, a  IgWlyi i matka umarta wkrótce, po
licja sztokholmska adoptow ała sierotę i otoczyła ją 
najtroskliwszą opieką. Zebrano dla niej specjalny fun 
dusz, którym zawiaduje trzech wyznaczonych funkcjo- 
narjuszy policji, urządzono mieszkanko i „córka po
licji" pęcLz, szczęśliw e żucie pod op.eką całego gro
na „ojców"*, którzy łożą na je] w ychow anie i w y 
kształcenie.

—o—

_

XYII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszy Polskiego Banku Przemysłowego.
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Krwawa eksmisja w Łodzi.
Kamienicznik strzela do ludzi stających w obronie 

eksmitowanego. -  3 osoby ranne.
ŁODŻ, 20. 4. (AW). Wczoraj wieczór przy ul. 

Rogowskiej 41 wydarzyła się krwawa eksmisja. 
Miała bowiem w tym dniu ląstąpić eksmisja fel
czera Jellinka. Przez cały dzień iprzea domem tym 
gromadził się tłum ludzi odgrażających się wła
ścicielowi domu 2ółkowsk;emu. Tłum dwukrotnie 
siłą wprowadzał rzeczy- -eksmitowanego. Około 
bodz. 10 wieczór przed Jómem zgromadził się 
tłum liczący kilkaset |osó'b, który poraź trzeci 
oprowadził rzeczy Jellinka do mieszkania. W tej

Pod modre niebo 
Argentyny

mieli szczery .zamiar wyjecnać awaj praktykan
ci -krawieccy Sp-tz Jankiel i Neuman Cha^m. Cóż w  
tem  złego, że  chcieli, każdy zapiyta, w-szak dolany 
mają sw ój urok. Ale w  tem sęk, że  n ie mieli za ,co 
jechać, bo z  tak skromnych aocnodów  naw et Szwmdler 
Szkoan,k tej sztuki n ie potrafi. Uradzili zatem, „zro
bić inteires w  y-alanterji".

P o  słowiaeh nastąpił czyn. Naiwni hurtownicy 
w  osobach: Czabana, Fe u ars teina, Holza-, Póborylesa, 
n a  weksle- podpisane przez tych dwóch ,,kupców" dali 
tow aru na 10.000 zł.

W ielbiciele Argentyny tow ar spieniężyli, naw et 
Neuman śm ieje się w  kułak już za morzem, a biedh-y 
Spritz, w  chw ili odjazdu został zaaresztowany-. I te
raz Spritz sam  musi w ypić to  co z Neumanem naw a
rzył. I

Sprawa upiekł nad dzieckiem 
nleilubnem na terenie bigi Nar.

GENEWA. 20. kw ietnia. (Pat.) Komitet ochrony 
dziecka przy Lidze Nar zakończy1 sw e  prace. Z ra
m ienia Polśki orał uctztał w  pracach komitetu toW. 
senator Posner. Przedmiotem obrad była sprawia o -  
piek: nad dzieckiem niewKaaomem i dzjec-
kiem  nreślubnetn D alsze prace odłożono d o  następnej 
sesji. Komisja prawhicza przygotow ała projeiit kon
wencji międzynat udowej w  spraw ie powrotu dó oj
czyzny nieletnich, którzy wyjechali w brew  w oli rodzi 
dów lub opiekunów .

z w a l c z a n i e  h a n d l u  ż y w y m  t o w a r e m .
GENEWA. 20. kw ietnia. (Pat.) Komisja Ligi N a- 

) odów  dla zwalczania handlu kobietam i. i 'ziew czę- 
tam i zebrała s ię  dziś pod  przewodnictwem  delegata  
lYlośkiego, margrabiego Paulucci di Calboli na sw ą  
C sesję. I '

KREOWANIE d r u g i e g o  w y d z i a ł u  p r a s o .
WEGO. '

W ARSZAW A. 20. kw ietnia. (A. W .) Z godnie z 
zapoWjedzią premiera św ita lsk iego  w  Klubie Spra- 
“wożdaWlców parlamentarnych, powołany ma b yć do 
Życia przy Prezydjum Rady Min. W ydział Prasow y, 
którego zadaniem będzie utrzymanie kontaktu z  pra
są  i udzielanie jej informacji z zakresu działalność0 
Prezydjum, oraz poszczególnych M inisterstw . W y 
dzia ł prasow y w  M ZS. zachowa oczyw iście sw ą  sa 
m odzielność. 1 j

NOW E WŁADZE NACZELNEJ RADY ADWOKACKIEJ.

V ARSZAW A. 20 kWietnia. (A. W .) W  gmachu  
Sądu Najw. odbyło się pierw sze po przeprowadzonych  

W marcu przez izby ad-wokackie wyborach posiedze
n ie Naczelnej Radiy Adwokackiej, N ajw yższego or-  
jyanu adwokatury na ziemiach b. zaboru rosyjskiego. 
P osiedzenie otWorzyl istępujący prezes p. Cezary P o
nikow ski, prezesem  wybrany został p. Henryk Konic. 
Prezydjum na rok 1929--30 ukonstytuowało s ię  jak 
następuje: prezesem — H. Konic, w iceprezes —  i
B ielawski Boi., sek t. — Jurkowśk-' Ant., skarbnik —  
Domański Ludwik. -

■ i - ,
w y b o r y  d o  p a r l a m e n t u  w  d a n j i .
KOPENHAGA. 20. kw ietnia. (Pat.) W ę środę, 

23. b. m. odbśdą się  w  Danji wybory do parlamentu.

chwili nadbiegł Żółkowski, który zdenerwowany 
postępowaniem tłumu wydobył rewolwer i po
czął strzelać na oślepi. W wyniku tej strzelaniny 
robotnik Kierpa został ciężko '■anny, dwie fnne 
osoby odniosły lżejsze rany W odpowiedzi na 
strzały tłum usiłował zlynczować Żółkowskiego, 
któ. ego matował dopiero patrol policji przybyły 
dla zlikwidowania zajścia, Kilka osób areszto-1 
wano.

Śmierć w  cyrku.
LONDYN. W  cyrku na jednem z przedmieść 

Londynu wczoraj podczas przedstawienia uległ 
wypadkowi linoskoczek, który zsunął się z liny 
i tylko nogami mógł s,ę jeszcze utrzymać. Wisiał 
on przez 20 minut głową na dół, zanim zorjen- 
towano się, jakie mu grozi -niebezpieczeństwo.

Po zawieszeniu sieci ratunkowej linoskoczek 
skoczył na nią, przebił ją iednakowoż ciężarem 
ciała i runął na arenę, ponosząc na miejscu śmierć.

NOWOGRÓDEK, 20. 4. (PAT). Wczoraj o 
godzinie 9 rano pociągiem pospiesznym przybył 
do Baianowicz z Warszawy Konsul sowiecki Sza
chów, aby był obecni! ,-pizy ekshumacji zwłok 
Apanaeewicza. Ekshumacja odbyta się w  obec
ności przedstawicieli Władz administracyjnych i

Samobójstwo służącej.we y s.'i *'
Supińska Władysława, służąca, lat 20, zam. 

przy ul. Kurkowej 7 odebrała sobie życie wyp:- 
jając butelkę jodyny.

Lekarz Pogotowia rat. skonstatował śm.arć. 
Zwłoki oddano do dyspozycji instytutu medycy
ny sądowej.

Wykłuła oko znajomemu
w przystąpię zdenerwowania.
TORUŃ. 20. 4. (AW). W czoraj wieczo

rem wydarzył się przykry wypadek. Kie ja 
ka FalkieWiczówrija z Warszawy, M 'ą|C  w to
warzystwie m ajora  G., z Grudziądza, w przyj 
stępie zdenerwowania wykłuła m u oko. — 
Rannego przewieziono do szpitala, Falkie- 
wiiczównę aresztowano.

Groźny zaior lodowy na Niemnie.
WILNO. 20. kw ietnia. (A. W .) W czoraj o  godz. 

6-tej rano utworzył s ię  zator loaow y na Niemnie o- 
bok w si W ołoczki gm iny oriariskiej. Zagrożone są  
4 osiedla na lewym  brzegu rzeki Zarządzono stalą  
obserw ację i środki ratunkowe. Z Lidy w ysiano pa
trol saperów . Poziom  W<xiy, narazie niski zwiększa 
się  W bardzo szybkiem tempie.

CORAZ WIĘCEJ ZAPROTESTOWANYCH 
WEKSLI.

WARSZAWA, 20. 4. (AW). Odsełek weksli 
zaprotestowanych w marcu 'przez Bank Polski 
wynosił 5,1 proc., a więc wzrósł w stosunku do 
liczby protestów wekslowych w lutym.

MIN. OŚW - WYKUPIŁO MUZEUM KASZUBSKIE,
TORUŃ. 20. kwietnia. (A. W .) Muzeum K aszut- 

skie w  Dzydzach zostało wykupione od dotychczasowej 
w łaścicielki p . Gulgowskiej przez Min. W . R̂  1 fOl P. 
Cha-akterystyczne okazy kaszubskiej sztuki ludowej bę
dą zdobny Wnętrze izby kaszubskiej na P. W . K. 
poczem  pow rócą fdo Dzyidz.

——O*——

Sahara we Lwowie.
SpoKOjnie siedzący w  dom u obywatel 

Lwiego grodu, czytając komunikaty* m agi
strackie, jest dum ny z tego, że komisarz 
m iasta tak  się zatroszczył o wylgląjdf miasta, 
iż ulióe zupełnie już ,są Oczyszczone ze 
śniegu. Snidgu (qo prawdla, na  pryncy pal
nych 'uliicąich już nie ma, ale niem ą Leż naj
prymitywniejszego porządku i czystości, ce
chujących jnawet Kacze Doły pzy W szącą 
Wóikę,

Niemożliwy kujrz zapjyipuje przdcliu- 
dniom Jczy, tak  że każdy wygląda, jakby, 
odbył wyciebzkę po piaskach Sahary.

N ie koń ieć -na tem, na mniej ulczęszcza- 
nyicli Ulicach -znajdziesz jeszcze1 góry śniegu, 
które świetnie nadaw ałyby się, na tereny 
narciarskie. O nasząm błotku1 lepiej1 nie m ó
wić, podnosi ono przecież -u(r,ok m iasta, przez 
co nie jest szablonowe.

Gdy (głowiłem się w jakim  kierunku po
stępuje (gospodarka magistratu, zrozumiałem 
intencje.

Żyjemy W(s:zyścy, pod znakiem  sportu, 
więcj m agistrat dbający c rozWój fizyczny, 
mieszkańców ;nie zam iata ku(rzu, bo idąc1 
Ślepo, w yrabia się zmysł rówmowagi, skacząc 
przez błoto — ieKkoatleiyka, no a śnieg, 
to  narty. K.

poncji. Nieopicczętowaną trumnę ze zwłókam1 
Apanaeewicza włożone do drugiej trumny przy
wiezionej przez sowiety- i odwieziono na dworzec 
O godz. 18 przyczepiono wagon z trumną do 
pociągu pospiesznego, którn- następnie! odjechał 
do Rosji. 1 I

Z e  s p o r t u ,
W  niedzielę, 21. b. m. grają w e  L w ow ie: 

i Pogoń W isła  o godz. 16-tej.
Czarni — Hasmonea o  godz. 11-tej.
Lechja — Czarni I. o  godz. 14-te;
Ukraina — P ogoń I. o  godz. i4 -te j.
R. K. S . — Bar Kochba o god z 9-tej.
grają w  (kraju:
Turyści — Polonja.
I. F. C. — Gracovia.
Legja — Ł K. S.

G ospoaa/ze uwidocznionym i są  na 1-szem  
miejscu.

Bokserskie spotkania:
W arszaw a — Górny Śląsk w  W arszaw ie.

I ’ ---------
WYNIK MECZU BOKSERSKIEGO W ARSZAW A  

ŚLĄSK.
W ARSZAW A. 20. kw ietnia. (P a t) W  sobotę w ie-  

odbiyl się w  cyrku w arszawskim  m iędzyokręgowy melcz 
bokserski. W arszaw a — Śląsk. Rozegrano 7 walk  
od w ag i muszej dó -półciężkiej w łącznie. W  wadze 
ciężkiej spotkań nie było.

Klasyfikacja ogoina meczu zakończyła się  za
szczytną dla W arszaw y nierozstrzyghiętą w  stosunku  
« : 7.

Puhar red. Junoszy D ąbrowskiego dla najlepiej 
-walczącego zawodnika otrzymał Pyka ze Śląska.

DYREKTOREM „POLMINU — DR. SCIlAE^ZEL.
LW ÓW . 20 kw ietnia (A. W .) Dowiadujemy się,, 

(że na -posiedzeniu Rady Administracyjnej ,,Polminu“ 
odbytem w- dńiu 20. b. m. powierzone zostało stano
w isko naczelneg-o dy-rektora Państw ów ej Fabryki O- 
lejóW Mineralnych „Polmin" prow izorycznie, dó ćhw i • 
li deiin;ryw nego samianoWania naczelnego dyrektora 
— p. Kiń. Stam slaw ów i Schatzlowi, dotychczasowem u  
dyrektorowi administracyjnemu tegoż przedś.ębior- 
stw a.

NOW Y SZEF GABINETU PREZESA RADY MIN.
W ARSZAW A. 20. kw ietnia, (te-l. w ł.) D ow iadó • 

jemy się, ‘że  na stanowisku szefa g a ł .  prezesa Rady 
M inistrów , upatrzony jest p. Tadeusz św ięcićK i, ko
respondent PAT-a w Berlinie, który dziś przybył do  
W oirszawy. v

Ekshumacja zwłok sprawcy zamachu
w Baranowiczach.
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Górnicy w walce o prawa ludu.
W ,,G ó rn ik u o rg a n ie  C e n t. Zw. Górni- 1 

ko\v, czytamy):
„Josteśmy związkiem klasowym, zawo- 

dkywym. SCta tetrenie Związku1 nie upraw iam y 
polityki, walczymy o >chronę .socjalną p ra
cy o praw a luidzkie górników, o słusznie za
robki Iza: piężką p,raćę.

Ale bezparlyjiiiOiść nasza siłą rzeczy mu
si sie kończyń tam,

(jazie rozpoczyna się* niewola muz.
Są imomjenty w walce o Jutro, w któ

rych  klasa robotnicza zofgialiizpwaina zawo
dowo i politycznie musi zdecydowanie1 wy
stąpić prźdciw zamachom na  je j p raw a po
lityczne, bez klórylch nie do pomyślenia sta
łaby sie w alka o jej egzystencję. K lasa ro 
botnicza z zajętych szanicóW .cofać się nie 
może — przeciwnie dobywać milsi co dnia 
nowe.

Reakcja polska ze slrachem śledzi ro 
snącą potęgę organizacyjną klasy robotni
czej. Widzi, jak masy pracujące dzięki u- 
świadomieniu klasowemu p rą  naprzód i na
przód.
- Dem okracja stała się niewygodną lorrua 
społecznej Walki d la  burżuazji. W Polsce 
obowiązująca konstytucja w  porów naniu dio 
innych państw  konstytucyjnie1 rządzonych, 
jest dość libelralna.

Wieimy, żdajemy sobie z lego sprawę', że 
konstytucja ta w: i-olście fest (c|aę|sto jeno 
ustaw ą papierową. Ale tu właśnie ro la  klasy! 
.robotniczej, iabjy m artw a litera praw a oży
ła, aby stała się rzeczywiście praw em  czy, 
obowiązkiem obywatela.

Mamy 'ustawę o  8-;mio godzinnym dniu 
pratejy, ulslawę, jakże iczęsto papierową — 
łam aną — czy znajdzie1 ,się robotnik w Pol
sce,

któryby  dopuścił do  zriielsieiua tejże  
nsraiuy ?

Rieakicia sanacyjna, „Blok Bezpartyjny" 
p a rtja  rządowa wniosła do Sejmu projekt 
zmiany konstytucji.

P rojekt znany już prolcla-jalowi, chcą
cy znieść incpublikańsko-demokratyczny u- 
strój Polski, a na  jelgo miejsce zaprowadzić 
'aszy sl-o\vskie b-ezmala istosuuki.

Klasa robotnicza wie, że
grozi fe'j i ieb c zp ierze ń s tw o .

Że Ijlefśt to zam ach na jej żyWolne p raw ą  
wobec, których spokojnie przejść do porząd
ku dziennego nie można.

■Musimy odeprzeć zamach reakcji.
Bądźcie g idow i!
Czuwajcie 1 świązek ii!a,sź. stoi na straży 

p raw  obywatela Rzeczypospolitej, zdobytej, 
krw ią robotniczą !

Tabelka podatków
od aarobków robot/.iuych

(tak  zw an> p od atek  u p o sa żen io w y )
w ym n o żo n a  od  n a jn iższe ] sk a li zarób*  
k ów  tygod n iow ych  d o  k w oty  15 4  Z!.

Dziataincść Kasy Chorych m .  Lwowa
w miesiącu marcu 1929 P,

Ogółem zgłosiło się chorych: 20.899
Niezdolnych do pracy było osób: 3.736
Do specjalistów skierowano osób 9.226
Wyjazdów do obłożnie chorych czł. było : 2.365
Wyjazdów do obłożnie chorych członków

rodzin było: 3.131
Wydano cwikierów i okularów 633

„ opasek brzusznych, przepum. i na
żylaki 478

„ wkładek do bucików 186
„ protez zębnych 40

Laboratorja Kasy wykonały badań 2699, 
a mianowicie:

Badań krwi (w tem Wassermana 310) 582
„ moczu 961
„ plwocin 354
„ treści żołądkowych 182
„ kału 122
„ wydzielin 402
„ innych 96

Leczono i prześwietlono Rentgenem 1363
Zasiłków wypłacono: zł. 259.075’48. Dni nie 

zdolności do pracy 76.173.
Poza ambulatorjami Kasy i domem chorych 

leczono: W szpitalu leczono członków ubezpieczo
nych 213, członków rodzin 68. W  Tow. W alki 
z gruźlicą 163 osób. W Okręgowym Związku Kas 
chorych 137 esób. W  Sanatorjum w Worocheie 
30 osób, w Hołoskn 29, w Bystrej 6 osób, w Wo
dzisławiu 5 osób, w Sanatorjum w Dębinie 18 
osób; Wyjazdów na wieś przyznano 58.

w ydano recept: w aptece przy ul. Brajerow 
skiej 20.920, przy ul. Fredry 18.558, razem 39.478. 
Zmarło członków Kasy 45, członków rodzin 51 
razem 96.

Farsowy występ Bebechów.
Se Skcuego piszą nam:

W  niedzielę, 14. kw ietn ia  zw olal BB. w  Skoletn 
Wiec w  sali Sokoła, na którym przemawiali posło
w ie  BB., starając się  przekonać tutejszą ludność jakie 
to  korzyści odniesie proletarjat, głosując za orojek- 
tem  konstytucji B. B. W . R.

Po odczytaniu rezolucji i zapytaniu przewodni
czącego Komisji W  jelcu, kto jest za n ią , zgromadzeni 
licznie roDomjcy, jako też i sym patycy PPS. odpo
w iedzieli jedlnogiośnym okrzykiem : ,,Krew naszą dłu
g o  leją kąty" i manifestacyjnie z  p ieśn ią  na ustach  
opuścili salę, tak, że  wspomnjaną rezolucję uchwali
ło  iprezydjum i jetnjnie tylko 4-to  Drygać]owcy. |

Osobliwość W y s ta n y  Poznańskiej.
W  sobotę dnia 13. bm. -odbył się pierwszy 

pokaz funkcjonowania nowowybudowanego wo
dotrysku na terenach P. W. K. w Pa-ku Wilsona, 
wodotrysku, który jeśli chodzi o rozmiary1, jest 
największem w Polsce i wogóle zalicza się do 
największych w Europie. W  kształcie swoim wo
dotrysk ten stanowi gwiazdę o rozmiarach 20x20 
mtr. przyczem sam środek, skąd wytryska główny, 
strumień wody jest wybudowany! również w formie 
gwiazdy o rozmiarach 5x5 netrów. Wjszystkie 
pasma wody, których jest 16, z rozmaitych punk
tów i w dowolnych kombinacjach, zdążają jed
nak ku środkowi; przez co dają nader efektowny, 
obraz gny strumieni wodnych, mienjąpych się w* 
blaskach słońca, a wieczorem w świetle reflek
torów różnokolorowych. Wodotrysk, pędztmy siłą 
motoru elektrycznego zaprojektowany został przez 
inż. Bronikowskiego. Koszta oudowy wodotrysku 
wyniosły 120 tys. zło tych.

Próba wypadła imponująco, a obecni byli 
wprost zdumieni pięknoścją obrazu, jaki stanowi 
w sobie przepiękna gra strumieni wodnych, z któ
rych jeden wzbija sie aż na 22 m. wgórę.

Z aro b ek S to p a K w o t a  podatki*
od Z ł . proc. od Z ł .

48 -08 do 5 0  — 1-5% 0 -7 2 do 0 -7 5
51-— n 51-92 1 ‘6 „ 0-82 0 0-8 3
5 2 -— » 5 3 -8 4 F 7  „ 0-88 0 0 -9 2
5 4 -— » 5 5-7 6 1*8 „ 0-97 0 1-03
5 8-— »> 5 9  61 2-0  * . 1-16 jj 1*19
6 0 ’— » 6 1-5 3 2-1 * 1 ’26 0 1 -2 9
6 2  — » 65-38 2-2 1-36 n 1-44
66  — n 6 9-23 2-3  „ ■ 1 5 2 n 1-59
70-— n 7 3-0 3 2 '4  „ 1-68 n 1-75
7 4-— n 7 6  92 2-5 „ 1 85 jj 1-91
77  — )> 8 0 -7 6 2 6  „ 2 0 0 TJ 2 -1 0
8 1 -— » 8 4 -6 1 2-7 „ 2 1 8 n 2 -2 8
8 5  — » 9 2 3 0 2-8  „ 2-38 0 2 -5 8
9 3  — jj 1 0 0  — 2-9 B 2-7 0 0 2 9 0

1 01 -— n 107  69 3  0 „ 3 .0 3 0 8 23
1 0 8 ’— V 1 1 5 -3 8 3-1 „ 3 35 0 3-5 8
1 1 6  — y> 123-07 3 2  „ 3 71 jj 3  9 3
1 2 4  — V 1 3 0 -7 6 3-3 „ 4-07 0 4 -3 2
131"— » 1 38-46 3-4 ^ 4-45 0 4  71
139*— 1 4 6 1 5 3-5 £ 4-87 0 5-1 2
147"— » 1 5 3 8 4 3-6 „ 5-29 » 5-54

Tabelkę tę podajemy na życzenie pracujących,, 
którym często znacznie wyższe kwoty bywają po
trącane przy wypłatach. Tabelkę tę winien mieć 
każdy pracujący, a pojedyncze egzemplarze po 20 
gr. są do nabycia w naszej Administracji Sykstu- 
ska 21 lub w Księgarni Ludowej ui. Szajnochy 2,

Z wydawnictw.
, „GŁOSli LITERACKIEGO" Nr- 8. zaw iera: P oe

zje St. W yyodźkiego, W . P ajew skieyó, R. Pepł ow 
akiego, K. Sow ińskiego, H. Ł azow ertów ny, A. Gali- 
sa, W . WiPrinica: 4 +  4 =  4  (now ele); A. Lauterba- 
oha- Zabity 'żołnierz; A. Don: .W klęsje zw ierciadło; 
K. G. Chestertona (rejleton), W . Zechenter: Skandal 
Korespondencja z  Paryża, N ow e księżki, Na margi
nesie, Korespondencja.

„WIADOMOŚCI LITERACKICH" Nr- 16. zaw iera; 
E. Breiter: O św ięte prawo człow ieka, P. F.
Schmiedt Georg Grosz (z reprodukcjami obrazów ), ar
tykuł polemiczny M. Dąbrowskiej, (skierowany prze
ciw  E. B reiterow ę, P. Hulka- Laskowski: Umarł 
psalmista (O. Brzezina), Kronjita framUcuska, niem iec- 
kaU, recenzje kilku now ości literackich, I. Krzylwic- 
ka: Ruch teatralny, A. Słonim ski: Kronika ty g o d n io w i  
Liryka angielska XX. w;eku (wiers. e Chestertona, 
IIardy‘ego, Sitwella), Polska zagranicą, koresponden
cja, N ow ości ,w ydawnicze.

Z  życia pracowników przemysłu gostr.-hotelowego.
KURSY ZAWODOWE

Z w iązek zaw odow y pracowników przemysłu ga -  
stronom iczno- hotelow ego w Polsce L w ów , Rynek 3, 
uzyskał koncesję od kuratorjum szkolnego okręgu 
lw ow sk iego  na prowadzenie kursów zaw odow ych i 
szkoły zaw odow ej.

Ruchliwy i (czynny obecny Zarząd, w: tych dniach 
oficjalnie otw orzy swfe podwoje dla wjeazy zaw odo
w ej. Głównym ireferentem kursów  zaw odow ych i ja
ko  instruktor zatw ierdzony pirzez Kuratorjum Okrę
gu szkolnego jest tow 1. W ładysław  Bawarski.

W ykłady odbywać się będą dwa ra /y  tygodniow o  
dla kuchmistrzy, cukierników i bufetow ćów .

Zarząd Związku zbiera materjał dla tow arozna
w stw a . Dotychczas zakupiono serw ety, obrusy, na
czynie i nakrycie, oraz stoły i k.-zesta. ' 1

Na zew  Związku, niektóre firmy naaeslaiy już 
sw e eksponaty do gabinetu tow aroznaw czego, a  te -  
mi są firm y: Baczewski, Mikolasch, Kantorowicz,
Ilulstkampf, Louis de Barry, M akowski, K asprowicz,
i Potocki. ,

Kursy odbyw ać się będą nietylko dla młodocia
nych uczni, lecz i dla starszych . Kursa zaw ódow e będą 
bezpłatne, wykłady zaś praktyczne i teoretyczne.

W  tym celu redakcja pisma „Nasza Przyszłość"  
w zyw a tow . dlo łańcucha prasow ego na szkołę za
w od ow ą. , i

O oficjalnem otwarciu, nastąpi specjalne zaw ia
domienie.

w y k ł a d y . ’
Związek zaw odow y pracowników przemysłu g a -  

stronom iczno- hotelow ego, podaje do w iadom ości za
interesowanych, że odczyty zawódtowe tow . W  ład. 
Bawarskiego, odbędą się  w  dniach następujących:

Dnia 20. kw ietnia o godz. 4-tej popoł dla kuch
mistrzy na tem at: Jajka, omlety, lody, porfety, p lo- 
mairiy, bomby.

Dnia 22. kw ietnia, o godz. 4-tej popoł. dla kuch
mistrzy na temat.: Jajka, omlety, puchary, melby, 
szarlotki.

Dnia 23. kw ietnia, o  godz. 4-tej popoł. dla kel
nerów* na tem at: Menu (karty potraw) i językoznaw
stw a.

Dnia 25. kw ietnia, o godzince 4-tej popołudniu
dla bufetow ców  na tem at: sałaty, zimne sosy , śledzie.

Dnia 26. Kwietnja, o godzitije 4-tej popołudhiu
dla kelnerów  na tem at: praca rew irow a, zmianą re
w irów , m atkowanie, francuska kontrola.

Dnia 27. kwietnja, o godzinie 4-tej popołudhiu
dla kuchrmstrzy i cukierników na lem at: kremy dó 
spożyw ania, 'konserwy, w yroby cukiernicze.

Na odczyty m ogą uczęsz-zać nietyfko członko
w ie  Związku. M łodociani są  pożądani na tych od
czytach.
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Łańcuch prasowy
z okazji fO-clo lo da .

Wez'vari;i| składam 10.— zl. na fundusz prasowy.
Dr. Ni e ó i  wielki.

W ezw any ikładam na fundusz puasoWy „D zie l
nika L udow ego” zl. 5.— i twzywam do złożenia od
pow iednich kw ot p. Rollauera Piotra,, p Czepielow - 
śk iego  Tadeusza, pi. Schónhofera Franciszka, p. Gul- 
dana W ojciecha ip. Schmidta Józefa.

Gaser Jan.
W ezw any składam na fundusz prasowy „Dzieu- 

n :ka Ludowego” 10.— zl. i w zyw am  do złożenia 
odpow iednich kw ot kol. Endena Maksa, dyrektora p. 
Kasy Chorych w Stryju, Mgr Jakoba Rothsteina, se -  

'kiretarza, dra Kleina Izraela i dra Joachima Ungara, 
lekarzy P. Kasy C nory eh w  Skolem.

Kazimierz H ołski, Skole. 1

J \ [ o w i t i H  z  d n i a .
Lwów, dnia 21 kwietnia 1929 r-

TEMPERATURA. Stacja M eteorologiczna przy 
ObsetrWatorjum na Lwowskiej Politechnice informuje, 
jże w  dniu 20. b. m notow ano o godzin ie 7-mej rano  
plus 8.2 C., o  godz. 13-tej plus 15.4 C. W iatr połu
dniow o- zachodni. Ciśnienie spaaa.

KONSKA GARDEROBĘ chciał sprzedać Kość Grze
gorz, osobnik bez zajęcia i ptalego miejsca zam ieszka  
nia. Poniew aż strwierd sono, że uprząż pocnodzi z  
kradzieży, Kością aresztow ano, a  w łaściciel m oże o -  
debrać takow ą w  VI. komisarjacie PP. (gdzie jest 
Zdeponowana

ŚRODKA waSENNEGO zażył w idocznie Lorkie- 
Wicz Jan, osobnik bez zajęcia i sta łego miejsce za
mieszkania, gd yż na w idok woiicji zasnął momental
n ie  na w ozie  z w ęglem  przy ul. Gródeckiej 131.

Śpiochem zaopiekow ała się policja.
CHCIAŁA MIEĆ ELEGANCKĄ TORBę . Alma R ei- 

ter false Iwańska Ewa, widząc, iż  p. W i
lińska (Łyczakowska 9 3 y  nie nvraca uw agi na sw ą  
prucjhomość usiłow ała ją czempręuzej sprzątnąć W ła 
ścicielka torby jedit.ak zorjento wała się W1 sym eoji 
i p. Mina czy EWa klnie sw ój los, a jeszcze bardziej 
Inieszczęsną torbę, Igdyż policja za takje tylko chęci, 
daje „bezpłatny <Wfkt i ło że” za kratkami.

KRADZIEŻE I WŁAMANIA. Dnia 19. b. m. w ła- 1 
m ał się nieznana sprawca po w ybiciu  szyby w  oknie 
d o  mieszKania Sitalskiej Aniel1, (Kosynjerska 7), skąd 
skradł srebrną pukiemiczkę i 2 łjyżki srebrne z m ono
gram em  A. C„ w artości nieustalonej

T egoż dnia włamat się jakiś nieznany spraw ca  
tio mieszkania M rozowskiej Kazimiery (Nabielaka 31), 
iśkąd skradł zelgajrek srebrny i 2  złote pierścionki, 
W artości 200 zl. ?

Do mieszkania Bentorowjcz Marji, (Rynek 43), 
Włamał się jakiś ptaszek, sn ą ć  „zabrał sobje” biżuterję, 
iwiartośw 240 złotych. - 1

Z  s a li k o n c e r t o w e j .

Koacert bałałajkowy.
Zespól bałałajkowy z Rosji, który od sz&jegu 

ła t objeżdża w iększe m iasta europejskie, dał s ię  sły
szeć i w e  L w ow ie w  szczelnie Wypełnionej sali P . 
ToW. Muzycznego, jako zespół instrumentalny na 
starorosyjskich ludowych instrumentach strunowych jak 
dawniejsza dortfbrfa i jnfoiwsza dziś, Najbardziej popularmla 
bałałajka Są to instrumenty strunowe, w yglądem  i 
HiW iękiem przypominające lutnię i mandólinę, a u -  
żyw ane jako soloWte, orkiestralne lub dó akompania
mentu śp iew u, posiadają sw ój oryginalny urok.. 
Z w łaszcza w  ludowych pieśniach rosyjskich, z któ
rych j ia n a  „Pieśń burłacka” dzięki efektom  dynam i
cznym i (prześlicznej tnełodji, daje silne wrażenie.

W ykonaw ćy, którzy doskonale opanowują sw oje  
instrumenty, posługują s ię  też śp iew em  solow ym  lub 
chóralnym, a  w  odpow iedhiem  miejscu n ie brak 1 
narodowych m ńców rosyjskich, któremi w ywołują w ie l
k ie  W rażenit Poważnej muzyki w  ścistem  znaczeniu 
produkcji mało, a  naw et bardżo m ało, ale za to m o- 
i*tna przyjemnie spędzić Wieczór, słuchając orygm al- 
hych, przew ażnie sentymentalnych pieśjni ludu rosyj- 
rkiegc 1 Gtó1.

Sprawy partyjne.
O. K- R. P. P. S . podaje do wiadom ości iż 

I p . Stanisław  Zakrzewski, emerytowany podpulkowniit 
w e L w ow ie, z dtaiem 19. b. m. przestał być s ło n 
kiem P. P. S.

POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. S . od
będzie się w  poniedziałek, 22. b. m. o  godz. 6.30 
w iecz. w  lokalu ul. Sykstusna 21. II. p. Sprawy 
bardzo w ażne. Obecność całego Zarządu konieczna.

Muszk** Drobutowa, przew1.

WALNE ZGROMADZENIE CZLONKOW PPS. 
dzielnicy 3-c;ej Żółkiewskie, Zamarstynów1, i Zri»esje
nie, odbędzie sję  w e w torek, dnia 23. kw ietnia 1929 
r. o  godzinie 6-tej wieczorem w  lokalu przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 42, parter.

Na porządku dziennym:
1) Sytuacja (polityczno- gospodarcza.
2) św ię to  1 -go  Maja.
3) W ybory komitetu dzielnicowego
4) W olne w hioski.
Uprasza się  w szystkich członków o  punktualne 

i niezaw odne przybycie. W stęp  na salę za okazaniem  
zaproszenia lub legi ty mac;i członkowskiej.

Za Komitet PPS. Dzielnicy III-ciej.
Podczaski J. sekr. Szczu jdczyński. przewodin.

DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI P. P. S, 
WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. W zywa się 
wszystkie organizacje do starannego przygotowa
nia obćhodti 1-go Maja. Zapotrzebowania afiszów 
i referentów należy zgłaszać bezzwłocznie w se
kretariacie obwod.: Lwów, Sykstuska 21, II. p.

S< bretarjat.

Ostrzeżenie.
Do wiadom ości Kom itetów PPS, Z arządów  TUR 

i Zw-ą-zkćw Zawodow ych, o.-az wszystkich Organi
zacji Socjalistycznych.

Niejaki Michał Krajcarek z Przemyśla objeżdża 
M alopolskę i wyłudza pieniądze od tow aj/.yszy le
gitymując s ię , jako członek Mjodzióżu TUR,, Instruk
tor partyjny i t. Id. jj

Stwierdzam y, że  nazwany nie ma z nami nic 
w spólnego i jest zwyczajnym oszustem, którego ■ w  
każdym w*ypadku należy natychmiast odaać w  lęoe  
policji. ■

Przemyśl, dnia 19. kw ietnia 1929.
Organizacja M łodzieży TUR, w  Przemysm.

Z  ruchu zaw o dow ego ,
W YDZ. WYK. RADY Z W . ZAW . odbędz.e  

sw e  posiedzenie w  Doniedziałek. 22. b. m. o gods 
6.30 w lecz. ,W sali przy ul. Ossolińskich 8. II. p., 
na które zapraszam wszystkich członków , z  prośbą 
o konieczne i punktualne p rzy b y łe . Sprawy nieider- 
piące zw łoki.

WŁ Ł a b o w sk i, orzew oan.

ZAPRASZA SIĘ TOW. CIEŚLI na Nadzwtuczaj- 
ne W alne Zgromadzenie, które odbędzie s;ę dnia 21. 
kwie+nia o god z. 11. -ano. Sprawy w ażne.

Z awodow y Związek, czeladzi i uczni ciesiel
skich, (Gntpa Lwów*)

STOLARZY WYKWALIFIKOWANYCH, polec* za
w od ow e biuro pośrednictwa pracy w e  L w ow ie przg 
ni. P iesza  I. 2.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
i T .  U . R. w e Lw ow ie.

Poniedziałek, 22. b. m. godz. 7-m a w iecz. Zw  
Z aw . Kolejarzy, Grócacka 69, tow . M. H ankiewicz, 
„Europa przed wojną św iatow ą" (Rewolucja 1905 
i wiypiadki do 1914 ,r) z obrazami św ietlnym i.

Poniedziałek, 22. b. m. godz. 7-ma wiecz. „O gni
sko” Drukarzy, Piekarska 18. J. r. p. kustosz H 
Cieśla „Sztuka drukarska w Niemczech" z obrazami 
św ietlnym i.

Srooja, 24. b. m, godz. 7-m a wiecz., Org. Mł: 
TUR. Ryńek 8. I. pt p. prof. dr: J: RogoWski „E- 
g ip t — kraj cudów  starożytności” z przeźroczami.

Sobota, 27. b. m. godz. 7-m a w ieczór. Z w . Prac- 
Inst. Użiyt- Publ., Ormiańska 2, II. p ., tow . M: Han
k iew icz „Komuna paryska” z przeźroczami.

Literaturą nauka i sztuką.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Niedziela o 3.30 pop. „Broadway ‘
Niedziela, o 7.30 „Dwaj panow ie B.“ . 
Poniedziałek, o  7.30 , Borys Godunow’'.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedziela, o 3 .30 „Murzyn w arszaw ski”. 
Niedziela o 7.30 „Kwadiratura koła”. 
Poniedziałek, o 7.30 „Kwadiratura koła".

REPERTUAR BlURA KONCERTOWEGO M. TUERKAj
W torek, 23. kwietnia. Koncerl jubileuszow y A- 

feksandra M ichałowskiego.
■ —o—

OTWARCIE W YSTAW Y OBRAZOW artysty ma
larza Bencjona Cukiermana (Jerozolim), odbędzie się  
w  niedzielę, d  21. kw ietnia o godz. 11-30 przed
południem w  (w i alk jej sali ż y d . Gnijny przy ul. Bernstei
na 1. 12. i ' f

„OSTATNIA NOWOŚĆ” . Z espół komedjowy T e  
Btru W ielk iego odbyw a próby z komedji autorg 
francuskiego EdWiardla Bourdet‘a p . t.: „Ostatnia no
w ość” przełożonej na język polski przez B oya- Ż e
leńskiego. Na scenie naszej ujrzymy ją w  pierw szo
rzędnej obsadzie ról.

'„CANTAREA ROMANICI" Wielki zćsp i ł  Chóru 
Rumuńskiego, wystąpi w e  L w ow ie tylko jedyny raz 
W Teatrze W ielkim , w piątek 26. kwietnia, pod kie- 
nrnkiem znakom itego ayrygenta p . m arcela Botez.

Repertuar kin lwowskich.
KOPEk NIR: „O św icie"  i „Rusałka” . 
MARYSIEŃKA: „O św icie" i „R usałka1. 
APOLLO: „Policmajster Tagiejew".
L E W : „Ostatni rozkaz porucznika N oszty1 
PAŁACE: „M ogiłę wśród iodowloów". 
COLOSSEUM: „Bandyta” i „Płonący okręt*1 
CHIMERA: „N iezw yciężony".
CASINO: Greta Garbo tako „Anna Kereama . 
UCIECHA: „Szpiedzy*. ,
GRAŻYNA: „Romans Panny Opolskiej” . 
OAZA: „Tajemnica1 gabinetu restauracyjnego ' 
FATAMORGANA: „K obieta na torturach". 
PAN: „Pożar serc” .

, PASA Ż: „W  ogniu i w  potokach krwi".

Gzy ludziR żyją obecnie krócej.
U tarło się mniemanie, że Wdzie w  da

wniej szych czasach osiągali o wiele później
szy wiek, aniżeli obecnie. Atoli opinja ta 
w  IświeLIe nowszych badań naukowy :h nic 
da się utrzymać. Angielski profesor Fodd 
badał jjomniki grób owe w rzymskich kolo- 
njaclf W  I i iszpan ji i A f r y c e ,  pochodzące z 
pierwszych wiekowr chrześdjaństw n i stwiei 
dził, że większość wypadków śmieirjci zacho
dziła (między 20 a 30 irołdejn życia. Tenże 
uiozony na jtodslawie zbioru czaszek m u
rzyńskich z zaicnodniej Afryki ustalił, że 
stopień skostnienia pozwala określać wiek 
najwyższy na 30 lat.

U Tasmańcizyków, rasy  bardzo prymi
tywniej i już wymarłej, przeważna ilość lu 
dzi um ierała około 25 roku żylcia, na co 
również wskazują czaszki. Nia angielskim 
cm entarzu z epoki brouzlowej nie znalazł 
Food ani jednego szkieletu, któryby świad
czył, że jego właściciel żył dłużej"niź 30 lat.

Z średniowiecza (11—13. w ie k )  miał 
Fodd 431 szkieletów do dyspozycji, wyko
panych na starym  angielskim "cmentarzu. 
Tutaj jmzeidętny W ick żyjcia wynosił 39 lat.

Ńal eon i er badał Fodd groby w  Peeo W  
Nowym Meksyku Znajdowało się tam 595 

j szkieletów z wieków 4 8 do 8. przód n a r 
j Chrystusa. Wiek przeciętny- tutaj wynosił 

40 lat.
V. obecnych czasach jest wprawdzie 

bardzo wielka śm iertelność wśród dzieci do 
dwóch ła t życia, ale abstrahując, pd (ego 
największa śm iertelność istnieje między 56 
a 70 nokielm. Oznacza to zatem znaczne 
przedłużenie żylcia, co zawdzięczać należiy1 
większemu bezpieczeństwu warunków' egży- 

i ,st>e!ncji, lepszcmd i rozum niejszem u trybowi 
l życia, oraz hs gjenncznym przepisom wiedzy 
' lekarskiej.
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T e l e g r a m y .
KANDYDACI n a  c z w a r t e g o  w i c e - p r e z y d e n t a

KRAKOWA.
KRAKÓW 20. kw ietnia. (A. W .)) Na najnliżSzCm 

posiedzeniu rady miejskiej, które odbędzie się  w  koń
cu ' b ież. miesjąca, zostanie rozstrzygnięta kwestja  
dzierżawy teatiu  miejskiego. D otychczasową listę  kan
dydatów  uzupełniają dw a nazw iska m ianowicie dyr. 
Trzcińskiego i p . Bujańskiego.

Na posiedzeniu tern rów nież zostaną przeprowa
dzone \vtybory na i wiceprezydenta, na miejsce b. p. 
San ego . Rozpatrywane będą 3 kandydatury: dr. Igna- 
edgo Landaua, dra Rafała LJmdauia i dii T ilesa. Cźwar- 
ty kandydat, który miał najw iększe szanse, dr. Gros, 
w ycofał sw ą 'kandydaturę.

— O
; k o n w e n c j a  o  z w a l c z a n i u  f a ł s z e r s t w a  

p i e n i ę d z y .
Gf-.NEWA. 20. kwietnia. (Pat.) Dyplomatyczna 

konferencja dla opracowania międzynarodowej konw en
cji o zwalczaniu fałszerstw a pieniędzy obradująca tu 
Dod przewodnictwem  gubernatora czechosłow ackiego  
banku narodow ego Poszpiazila przyjęła Jzjś konw en
cję w  drugiem i tr^cpiem czytaniu. P od p isan e konw en
cji nastąpi w dńiu dzisiejszym .

—O—
z d e m a s k o w a n i e  o s z u s t a .

GORLICE. 20. kw ietnia. (A W .) W  zw iązku z affe- 
rą niejakiego Karola Hartunga, podającelgto s ię  za  sy 
na eks-kajrera W ilhelm a nastąpiło ostateczne zdemas
kow anie oszusta. Policja wlykryła iż Karol Hartung 
ur. 29. lipca 1903 w jednej z m iejscowości w  po
bliżu Gorlic jest synem  zmarłego w  r 1907 mistrzą 
rzeźnickiego. (

Z e  ś w i a t a .
„ł a s k a w a  p a n i ,  w s z a k  p a n i  n i e

ŻYJESZ'....

Niekoniecznie trzeba być n,a Wojnie, aby zaginąw 
szy być uznanym za zm arłego. D ow odzi tego na
stępujący wypadek, który obiega teraz ca łą  prasę 
francuską. Pan' Zuzanna Denis miała niedobrego mę
ża. Straciwszy już wszelka cierpliw ość opuściła m ie- 
s/kan ie 'paryskie i przeniosła się do sw oich  krew'- 
pych w  Normandji, gd zie  a ia iazła  przytułek Mał
żonkow ie, pomimo, że n ,e byli .rozwiedzeni, żyli zdała 
od siebile i n ie 'Wiedząc n»a o sob ie do r. 1917 aż (pio o -  
statnie tygodnie.

Dopiero przeo kilku tygodniam i otrzymała p. De
nis w iadom ość, ż e  mąż zmarł w  Neuilly obok Pary
ża. Pani D enis udała się  do Paryża aby się  dbWjedzieć,
czy n ie został dla mej jakiś spadek po zmarłym mę
żu. W  tym celu zgłosiła  s ię  do odpowiedniej w ła
dzy i (przedstawiła sw oje pretensje. Ale urzędnik, któ
ry w ydobył akta, spojrzał na nią z niedowierzaniem  
i zawołał

— A leż pani łaskawa, przecież pani um arła!
— Cóż to znaczy, panie?
— rak, w  akcie jest w yraźnie napisane, żte pani 

D enis umarła.
— Jakże to się stać m ogło?
Okazało się, że  pan Denis od  szeregu iat ży ł w  

dzikiem m ałżeństwie z inną kobjetą. Kiedy ta  osta 
tnia zmarła, kazał ją pochować pod imieniem aawnej 
sw ej małżonki. Poniew aż Zuzanna Denis w  przeko
naniu w ładz n ie  żyła już, tedy „w dow iec" zawarł 
now y zw iązek małżeński i te  n o w ą  żonę wykonawca  
testamentu uznał za spadkoLierczynię. P ierw sza żo 
na D enisa musiała przedew szyst«iem  podjąć kroki, a -  
by osiągnąć nanow o 'prawo znalezienia s ię  między 
żyw ym i. I aopięro, gdy zostanie przez w ładze uzna
na za żyjącą, w olno jej uędzie rozpaczą1-- kroki o  u- 
•ą  .sikanie spadku po mężu, którego zresztą sam a po
rzuciła i

Zaw iad am iam  niniejszem, że dla wygody P. T. Kli- 
jenteli urządziłem w moim od lat znanym, zakładzie 
dla malarstwa pokojowego i dekoracyjnego, przy ul. 

Lwowskiej 32 w Zamarstynowie TELEFON Nr. 7 3 -9 1 . 
Polecając zakład mój, zaopatrzony w najnowsze wzory 
i urządzenia techniczne dalszym łaskawym względom P. T. 
Klijenteli. kreślę się z wysokiem poważaniem J ś K O B  
S C H L E C H T E R  zakład dla malarstwa pokojowego 
i dohoracyjnegc Lwów • Żamarstynów, ul. Lwowska 32. — 
Telefon Nr. 73 91. — Oferty wióry i kosztorysy bezpłatniel

e irny, Koce, Kołdry, Płótna, Obnuie

g o to w ą  i do m ia ry  o d zie i

:
1

m ęską, d a im k ą  poleca na spłaty

. ,R 0 D 0 H A N “  L w ó w , R y n e k  4 3  -  T e l. 15 -70

OBUWIE na sezon letni, Damckie pantofelki w jasnych kolorach 
na obcasie słupkowym lub francuskim, 

oraz męskie „Gcdyaer Wolt" w najnowszych fasonach i kolorach poleca po cenach zniżonych
nar* z taniości firma

T anio bo w  podw órzu  ! Józef Krach
Halicka 15 —  Telefon 61*37.

n i u i f a w  * ( W ' , t *e r V pierwszorzędnej jakości 
Ik U ld l j  oraz reperacje poleca Optyk Brandeis 

SykstusJca 9. Wydaje na asygnaty Kasy Chorych.

Zakłady Handlowo - Przem ysłowe
J  A Ł O  W  I . G C

Ska z ogr. udper -edz 
polecają na dogodnych warunkacn wszt <ie oiamrjały bu
dowlane, jak: (leski, kantówki, oen.<mt, gips, wapno 
suohe 1 gaszone, papę, daohówkl, trzciny, rury 

betonowe własnego wyrobu 1 t. p.
Biurr : L w ó w , Ruto- skiege 16, Telefon 7 16 0 . 

Składy : L w ó w , Jałowiei 2 , — Telefon 6350.

Naczynia kuchenne
nmaljowane, aliuminjowe
sz k ł o?  porcelanę

poleca

‘loman Kalczyński
Lwów, uL Sobieskiego 10— 12.
— 1 = C E N Y  N A JN IŻ S Z E -----------

Piece i kuchnie kafmwe
z białej gliny w różnych deseniach i koloracn oraz cegłą  
d ętą  (pustaki) i filunkl g la zu ro w a n e  na kuchnie) 
własnej produkcji, dostarcza wagonowo lub detailicznia 
wraz z stawianiem i kompleinem okuciem na dogodnych 

warunkach
Cegielnia Udziałowa UHM AN I Ska

Spółka z ogr. odp. w Stanisław ow ie  
ul. Zosina Wola 69 —  Telefon Nr. 143 i 201.

^ Ó I Ł A i i N i e
B Ł Ę D N I C Ę .

LE C Z Y  ^

< C a w e

Opaski przepuklinowe
i opaski brzuszne

wyrabia dla kobiet, mężczyzn i dzieci 
pod gwarancją znany światowy

Z akład d la  specjalnych bandaży

M. FREILICHA
Lwów, G ródecka 3 5 . Telefon 71—11.

Pinomethyl zarejestrowany w Min. Spraw Wewn. p. Nr. 1198

KATAR 22 GRYPA
Oana Z ł. 1'7S poi«> atę Ooł Z ł. ł ‘76

P I N O M J E T H T L  
PINOMETHYL 
PINOMETHYL 
PINOMETHYL

Je s t środk iem  p. .o lw  K atarem  no aa  i  
k r ta n i, ohrypoe, k aaz lo w l 1 dusznośol 
u ż y w a  s ię  p rz y  k a ta rz e  1 uau w a  n astęp - 
• tw a  k a ta ru .
Jeat znakom itym  środk iem  dezy n fek cy j
nym  d ró g  oddeohow yoh — chron i od 

ohorób ln fekoyjnyoh  n o sa  g a rd ła  1 pierml.
u ż y w a ją  dzleol, z ta ro y  — w szy so y ! — 
W in ien  byó w  każdym  domu.PINOMETHYL

Cena l'75 zł. Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsoe
Z a a t .  n a  W a c h .  M a ło p o ls k ą  „ O Z O N 11 L w ó w . 

MBfcdgaa—fcKoaofl— wnrw w i m a—

Ju ż w yszed ł drugi nakłi.d
L . F r a n k o w s k i e j ,

Ustawa o ubezpieczeni
na wypadek choroby wraz 
z ordynacją wyborczą do 

Kas Chorych
•n 'T'

i jest do nabycia
w Księgarni Ludowej Szajnochy 2.
Cena egz. oprawionego 8 zł. z przesyłką poczt. 9'60.

C f p N N T I C  O C r ł  • Za 1 wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 mm.) za „ekstern — 15 gr. Nadesłane 4C gr. (szer. 80 mm.)
w J - ł A l  1 1  l i k  V / V l l 4 V ł L J * < L f l 1  • p0 kronice 66 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło
szenia zwykłe za słowo 8 gr., knpno i sprzedaż 10 gr. Osła stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 50%.

Redaktor xły»owiiedłatialiiy: JULJaN RYCHLEWSKi. — Druk. Lud. Spółtfe. Tow. Wyd. Lvrów, ul. L. Sapiehy 77.. Tei- 496.


